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wać baśnie; każdemu, kto z tytułu za- 
trudnienia swego i stanowiska dostanie 
się pod władzę ludzi z tego stronnictwa, 
dać tę władzę tak uczuć, że ma do wy- 
boru między służalczem wyparciem się 
swego zdania a utratą stanowiska; gdzie 
zaś to wszystko nie poskutkuje, apelować 
wprost do rządu, przestrzegając go przed 
akiemiś nie istniejącemi niebezpieczeń- 


: oto środki, obóz tən 


spólnych całym Niemcom instytucyj, potrzeba 
było silniejszego jeszcze kitu, aby uniemożliwić 
na przyszłość rozbicie dzisiaj złączonej Rzeszy 
niemieckiej. Usunięcie tak zwanych dodatków 
matrykularnych, utworzenie wspólnej kasy, któ- 
raby wszystkie rozchody ważniejsze Rzeszy po- 
kryć była w stanie, było myślę: przewodnią dla 
tych, którzy dla państwa niemieckiego chcieli 
wprowadzić mohopol tabaczny. Myśi była pod 
względem politycznym niezaprieczenie wielkiej 
wagi; lecz z dtugiej strony ileż wątpliwości w 
każdym powstać musiało!  Pogjawić sta tygięcy 


Kraków, 9 marca. 


Zapytaliśmy przed tygodniem — czy 
Czas solidaryzuje się z napaścią na tutej- 
sze sądownictwo, wykonaną za pośredni- 
ctwem warszawskiej filii tego dziennika? 

Na pytanie to nie otrzymaliśmy odpo- 
wiedzi. Dlaczego? Ozy może była niemo- 
żliwą skutkiem tego, że nasz artykuł w 
tym przedmiocie został skońńiskowagy Mu, 
Bynajmniej! Odpowiedź, jakiej należało|, 


Yar 


f i i ziala i dotąd utrzymuje się rzę, |asób chleba, wyrwać je z dot$thezasowego za- 
się spodziawać po organie konserwa-| Owa ore A A> SZGÓWNICCWO KE a gresu działania, nie podając ım żadnych środków 


tywnym, mogła się streśció w jędnem, | gy 
krótkiem, ale stanowosem nie! Tego nie|p 
powiedziano — a milczenie jest w tym 
wypadku także odpowiedzią. Odpowiedź 
ta opiewa: tak! A nie może Cas zasła- 


niać się tem, iż nie ma obowiązku pa za- nacyjnym punktem oskarżenia było, ja- 


pytania takie odpowiadać. Jest an uwa- koby sadownictwo to objawi | 

> : : jawiało tendencye 
żany za organ stronnietwa, które doty ot. |aieprzych ylne rządowi, rządowelu płion- 
e sie ». AE moa p Pk nąątwu, ludziom i kięrunkom kougerwa- 
cznej. Stronnictwo takie ma obowiązek |, a : mM KPLIĘEWA” 
wobec każdej kwestyi stanąć jasno i nie- ywnym. Nie omieszkano też dodać do tej. 


denuncyacyi wezwania, żeby z Wiednia 
dwuznacznie, żadnej mie dopuszczając wąt- ne j „me 
pliwości. Miało ten obowiązek zwłaszcza energicznie temu zaradzono... Są złośliwi, 


wobec usiłowania, ażeby podkopać zaufa porzj. wierni A ag UR apło © rzeczj 
nie do tej władzy, która powinna naj- tarazę i „ogóges a papnostuso jakaż ip 


€ * „ |dnę sprawę. To wszakże niewątpliwe, że 
- ek DE ŻYĆ E czy dla jednej sprawy, czyli też w celach 
zy NSE | 4 j. do SARN wikt: Siru HE AI 

Nie może dziś AR ulegać wątpliwo- | e Pomoce OWEJ BApaRG! Wywrjęj pais 
epea, ap aam riea p, ię |steroryzować sądownictwo, wywołać z 

ż * n . _ | Wiednia jakąś interwencyę. Zapomniano 
plama a arszawskiem Słowaw, od lał Przy, om, ło. pośtępowania. takie naj: 
czterech tylekrotnie stwierdzona ; znany || rannego oa ET m sadą kaan 
fakt, iż tutejsi korespondenci Słowa rekru- | iat fad AE ak TĘ 
tują się z najbliższego otoczenia Czasu; prawdziwie rewojucyj pyt ga WETYSKO 4o, 


> O M co może podkopać zaufanie do sądów. 
a nakoniec owo wymowne milczenie, 0; p 


któ . Można niejedno sądom naszym zarzucić — 
órem wyżej mowa, usuwa wszelką w tej | sję obwiniać je o stronniezość polityczną, 
mierze wątpliwość. : 


SO E E EA zarazem chcieć je uczynić służebnemi 
Fm doi c a Re a bm Sah $ swemu stronnietwu, to się nie godzi! [parlamentu przeszły cła ne drzewo, na zboże i 
= i a " j egi g je , " inne produkta rolnicze; dlaczegóżby więc agra- 
Ka wdał aut A AETÓA ZE. Ay DEPO AL 
tak samowładnie jak poprzednio. Musiał! Monopol spirytusowy w Niem- (inis £ pośrednio mons 1 gle" wiola dnaycb, rol 
nawet, pod naciskiem budzącej się opinii ników goobliczóne obiecywał korzyści mdb alnei 
publicznej, niejedno uczynić ustępstwo czech. m 4 gs 
złagodzić pozornie niejedno, co w jego l Baay aan h. ES a pametkin gm 
i l D, eżności tego ciała, mógł być pewien książę kan- 
programie zanadto raziło. Kilka klęsk wy- (Korespondencya N. Reformy). Era Chodziło zatem tylko o parlament, który 
borczych, kilka dotkliwych porażek w Sej- Berlin, 6 marca. |w przeciwieństwie do dawniejszej taktyki bez 
mie, liczne w opinii publicznej objawy, iż Beana a ciggle rozchody ossoretwa nie- pan PO ry „omawiania tej kwestyi 
| i 5 mieckiego, które przez rozkład na pojedyneze| w gszetach ojicysinych, lak Się to przy innye 
oady, s E oe e RAR TE związkowe stan tychże nowa ciągle | okolicznościach dziać zwykło, niespodziewanie za- 
naciskiem z góry p ka d ą | pogarszały, musiały rychlej czy później zmuaić |Skoczyć, aby przeciwnikom monopolu nie dać 
to wszystko podnieca w opoz do wy ¢- rząd do obmyślenia środków celem usunięcia |€788u do jdziałania na epinię publiczną, która je- 
żenia wszelkich sił, ażeby dawny swój tych niedoborów, które w skutkach swych coraz| dyna nie jednego z przyjaciół projektu rządowego 
wpływ ratować i wzmocnić. A nie mogąc większą niechęć do teraźniejszego stanu .rzeczy 
zwyciężać żywotnością i siłą swej idei, obudzały. Obok jednolitego prawodawstwa, które 


od głosowania za nim powstrzymać była w stanie. 

| Prawdopodobnie niedyskrecya któregoś z urzę- 
. ma j- `| po ukończeniu będącego obecnie w pracy kode- 
zwyciężać pragnie terroryzmem. Ka iksu cywilnego na całe Niemcy rozciągnięte zo- 


dników przy kanelerzu pracfjących, a obok tego 
akc: zew i jak to poseł Rieckert, członek partyi postępow- 

żdego przeciwnika od 6zG! 1 wiary | TO- stanie, obok tej siły skupienia, jaką państwu nie- 

zumu odsądzić; najpotworniejsze rozsie- | pieckiewu daje jedność wojska, poczty i innych 


gtrzymania na przyszłość; sta tysięcy robotników 
oraz osób, którym sprzedaż wyrobów państwo- 
wych musiałaby być pozostawióną. zrobić zale: 
źnymi od zbyt już silnego rządu byłoby ofiarą, 
do której nawet najzagorzalsi zwoleńnicy ajedno- 
gzonych Niemiec zdecydować sth nie mogli. Osty 


ie wohodzi ściśle w system tych środ- 
ów działania. To bowiem, co mu w niej 
zarzucono, obrane z łuski bałamutnych 
frazegów, streszcza się w tem, iż nie po- 
szło ono «w ałużbę stronnictwa, a kulmi- 


w ręce reprezentacyi kraju, skúpia się około pra- 
wa przyznania lub odmówienia udżetu. Przysta- 
jac na utworzenie silnego nader funduszu, który 
iaz na zawsze byśby wolnym o wpływu parlas- 
mentu, dałaby reprezentacya kriju w ręce rządu 
miecz na siebie samą. Mając pieniądze na po- 
krycie wszystkich wydatków. mógiby rząd każdej 
chwili powiedzieć: „Przystańcig na to lub owo, 
inaczej parlament zostanie rozwiązany, inaczej 
Rie ma parlamentu!“ | na cóż zresztą byłoby 
ieszczć potrzebne zwoływanie tego ciała prawo- 
dawczego, które wszystko dało, co dać mogło! 
Zgodzić się na monopol, byłoby temsamem co 
zabić raz na zawsze wpływ parląmentu, albo zni 
żyć go do prostego ciała doradegego. 

Takim sposobem upadł monopol tabaczny! Od 
tego czasu nie było środków, którychby nie uży- 
to do osłabienia powagi tego ciała prawodawcze- 
go. Ostatnim nainaealnym obiawem dążności rzą- 
du w tym kierunku była mowa ks. Bismarka, 
wypowiedziana w sejmie pruskim przy sposobno- 
ści znanego wniosku Achenbacha. Obok tego nie 
porzucił rząd myśli monopolu, lecz widząc, że 
tylko zainteresowaniem większej części parlamen- 
tu myśl tego rodzaju przeprowadzić będzie w sta- 
nie, zwrócił ją w innym kieruniłu, ku monopo- 
lowi spirytusowemu. W teraźniejszym składzie 
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ców , powiedział, mowa wygłoszona przez hr. 
Herberta Bismarka zdradziła przedwcześnie za- 


robię...— Tu się rumienił... 
starego rzekł: — Ale... wy mnie... nie zdradzicie 
przed ich sądami, wy mnie panom nie wydacie? 

— (o ty mówisz, ciemny chłopie ?... Spowiedź, 


a pojrzawszy naj Gdy już leżał na ziemi, powiedział mi dopiero... 
Ależ to nie był ojcięc!.. To był wróg mój! 

— Ah! ty mówisz... Boże! zmiłuj się nad to- 
bą!... W tobie nie ma skruchy! Nad takim ża- 
den sługa boży nie ma mocy |... I daremne wszel- 
kie twoje datki, wszelkie ofiary !... Ofiar twoich 
Bóg nie przyjmuje... One nie idą na zbawienie 
duszy , jeno na jej zagładę a potępienie. Ty Go 
nie kupisz żadnym datkiem, żubyś sypał korca- 
mi srokowce I j 

A grzesznikowi robiło się eoraz zimniej. 
nigdy słów takich nie słyszał, Jemu się zawsze 
zdawało, że popy przyjmują datki, by odmawiali 
|Swoje pacierze, a te bez przyczynienia się czło- 


TARAS z WOROCHTY. 


Nowella z życia ludu hucułlskiego. 


to tajemnica | Nie bój sięl... Gdy wszystko po- 
Wiesz... sle wszystko musisz powiedzieć, jako 
przed Hospodem Bohem — — 

— No, to ja już powiem. Ten człowiek... On... 
przeze...mnie... pohybał.... Ale ja mu nie chciał 
nie złego zrobićl... 'Tać mnie sam napadł.... 
Biegł ze mną.... Chciał wam strącić z kładki 
w koryto potoku, na ostre kamienie... 

— I tyś jego... Mów prawdę! 

— Nie, oicse... Myśmy obaj pospadali... Ale 


Przez 


Juliusza Turczyńskiego. 


18 (Cięg dalszy.) 


Tu się zatrzymał chwilę, potem dodał: 

— To była może bójka między wami, jaka się 
czasami wydarza ? 

— Ta już tak, ołcze... ta niby bójka.... 


— I ty niechcący ..? Gadajżel.. Albo może|on tak upadł nieszczęśliwie, że musiał e c preka mają moc taką, że już wszystko mogą za- 
chcący jego zabiłeś ? sobie żebra... — I dodał: — Lecz wrócił potem! żegnać. 
— Ta, gdzie ja wam... chcący... On mnie jjeszcze do domu... tać zmarło mu się wkrótce. Po chwili dodał kapłan: 


sam uapadł... Ja się tylko bronił... 


Tu urwał grzesznik, a kapłan jeszcze czekał | - Tyś podszedł sędzie świeckie.... Ale Boga 
— Ale czego on chciał od ciebie?... No, mó- 


poznał bowiem niemałe w grzeszniku zakłopota- ;nie podejdziesz |... Zali wiesz ty, kto On? 
wźe, gdyż inaczej odejdę i zostawię eię własnym | nie. Toż dodał czemprędzej : | 1 utkwił wzrok gniewny w grzesznika. 
kłopotom. — Jeśli nie powiesz wszystkiego, jak to byłoj — Gdy burza nastaje, groźna hodyna'), a zawie- 
— O! nie czyńcie tego... Pomyłujciel.. Jaji kim ten człowiek był dla ciebie... ja nie znaj- rucha taka się podniesie, że stare padają odwie- 
już wam powiem.... dę sposobu, by ci wrócić spokój, synu. | czne świerki, by trzcina: zali ty powstrzymasz 
I zebrawszy myśli, rzekł po chwili: — Ah! powiem. powiem, oćcze: ale wy się: wtedy, słaby człowieku ? 
— To już tak było... ot, tak mi chodziło ejsierdzić nie będziecie ?... To straszna rzecz! | A grzesznik blednął na te słowa i drżenie go 
j — Straszna ?... Czego ja się tu dowiem! podchodziło jakieś, przedtem nigdy nie uczu- 
— Ten człowiek... shl... on miał... dać... wane. 
mmnie... nieszezgsnemu... Życie. ... |  — Ot-że widzisz! to zamach bożej ręki!... 
I tu pobladł cały. | „Skoro On zechce, rozpadną się góry i akały, a 
— Taż,to był twój ojciec! || tlasy w jędnej chwili położą się pokotem i będą 
„| Ibu się szeroko rozwarty źrenice staremu, a już leżeć, taj gnić. I tyś tego Pana obraził?... 
„|jobwódki dokoła oczu nabięgły krwią. i Nie boisz się Jego ?... 
— Toś.ży zabił ojca własnego! — I zaczął; :Tu mocniej pochylił głowę kięczący. | 
— On czatował na: tanio... żać ja.... wołać : — Piekło!... W smole po uszy! Na to. — On wszystko widzi. ŚŃwieckie podejdziesz 
I ta urwał. ja nie mam ratunku... To nie w naszej mocyl... sędzie... Jego nie podejdziesz! On wszystko wi- 
— Ależ mów. wseystko !... Inaczej bowiem nie (Morderca! ojcebójca ! „dzi! Ludzie ci uwierzyli, gdyś dzieło ręki 8wo- 
zadam ci pokuty isnie będzie rozgrzeszenia. A! Mrawie przęszło po kościach Tapasowi, atoli jej zwalił może na drugich?... Gadajże, iżeś na 
ty nie będziesz miał, pokoju. gsłabym jeszęze wyjęknął głosem: , drugiego zwalił, skłamał, niewinnego, może oskar- 
— Ano, gdy już pywiem. zażegnacie wy.Bie-: — Ale on... nie był mi ojcem... nigdy nie żył, bo cię ludzie wolno puścili? 
de otcze, że ona przepadnie?... Ja was proszę!... był ojcem, jako inni... Jam jego nie znał i ni- — Ta, gdzie mnie... Oni... puścili? — sla- 
Ja wam więcej dam jeazcze takich białych, sro- „gdy nie znał... j A 
kowców. — I zaraz się poprawił, dodawszy: — _ — (Co?... Oo ty prawjez? 
Ja będę pracował... dzień i noc....3 dja was za-|  — Ja nie wiedziałem , pfcee, kto on był... 


jego... 

1 tu się zakłopotał.... A atary dopowiedział: 
onę ,,czy. może dziewczynę? 

— Ta, gdzie żonę!... O. dziewczynę jągo.... 
Ale ja jej wpierw nie szukał... . Hlogpod: Zioh. tak 
nam iuż dał, 

— Toż stary. dać: jej tebie; nie, shciał ? 

Tu się wetrząsł: mołodac i-raekł żylko : 


o 


. ogóle wielką nawałnicę. 


-_ Kraków, dnia 10 Marca — Sroda. 
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ypływ, jaki w życiu konstytucyjnem oddany jest 


ionopold któryby Hs znacznoj: 


Un | 


1) Hodyna, znaczy u huoułów burzę ze słotą, w; mu się rozszerzyły. 
i 


Rok 1886. 
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miary rządu i spowodowała liczne grono organów 
stronnictwa postępowego do zaałarmowania tych 
tysięcy osób, których egzystencya przez monopol 
spirytusowy byłaby zagrożoną. Dzienniki oficyal- 
ne zaprzeczały z początku stanowczo temu, jako- 
by się rząd nosił 2 myślą zaprowadzenia mono- 
polu; dopiero gdy kanelerz spostrzegłszy, że prze- 
ciwnicy jego projektu manewrym tym, zbyt czę- 
sto używahym , nie dadzą się zbić z toru, dał 
znak doby wszystkie jakby na jednę ko- 
mende amy wychwalać korzyści takiego wnio- 
ska, oraz śpiewać hymny pochwalne 'na cześć 
twórgg, Kilka tygodni potem przedłożono Radzie 
związkówej wniosek do monopolu, który już po- 
przednio w gazetach oficyalnych w dosłownem 
brzmieniu był ogłoszony. Projekt wychodził od 
Prus, co już samo dawać mogło gwarancyę, że 
seryo opozycyi w Radzie związkowej nie będzie. 
Jedyna trudność, jaką mógł był spotkać rząd pru- 
gki, była ze strony tych państw południowych, 
które jak Bawarya przystsaiąc na monopol zrzekły- 
by się jednego z najważniejszych praw odrę- 
bnych, w Kkonstytucy: państwa niemieckiego im 
pdre yi Zastępca Bawaryi w Radzie 
związkowej bœ Lerchenfeld-Koefering wypowie- 
dział w parlaszencie przy obradach nad monopo- 
lem, że rząd jego uważa monopol za korzystny 
dla małych gorzelni, których jest bardzo wiele 
w Bawaryj i za instytucyę bardzo ważną ze 
względów moralności i zdrowia, Wstrzymanie się 
jego zatem od głosowania było tylko czczą for- 
malnością. Wniosek pruski z małemi zmianami 
otrzymał sankcyę Rady związkowej. 


Głosy, pojawiające się we wszystkich niemal 
dziennikach prócz rządowych, mogły rząd prze- 
konać, że walka w parlamencie będzie tem za- 
ciętszą, Wielu, o których jako interesowanych 
mniemano, że można liczyć na nich pod naci- 
skiem kilku tysięcy petycyi z rozmaitych stron 
Niemiec, przechyliło się na stronę przeciwników 
monopolu. Cała partya narodowych liberałów, 
stojąca zawsze po stronie rządu, pod wpływem 
opinii publicznej i pod grozą stracenia wielu 
miejsc w parlamencie zaczęła się wahać i w osta- 
tniej chwili otwarcie przeciw monopolowi się 
oświadczyła. Starano się pozyskać sobie centrum. 
Niektóre gazety oficyalne i wpół-ofęyalne nad- 
mieniały, że centrum dla uążępstw na polu walki 
kulturnej przyczyni się do "poparcia monopolu, 
chociaż w gronie tej frakcyi nigdy o tem mowy nie 


skich znajdują się rękach; lecz byłoby to tem 
samem, co skazać na nędzę wielu rodaków, któ- 
rzy szynkarstwem się zajmują, wprowadzić zno- 
wu wiele tysięcy nowych kulturtregerów, którzy 
zawsze zależni od rządu po jego stronie stanęliby, 
wreszcie odebrać wielu obywatelom możność wy- 
budowania u siebie gorzelni, co według projektu 
rządowego będąc zależnem od pozwolenia władzy 
dla Polaków stałoby się nieprzystępnem. Nie 
przyjmując wniosku monopolu Koło polskie po- 
święcało interes materyalny kilkudziesięciu swych 
ziomków, pozbawiło zysku mniej lub więcej zna: 
czną ilość osób, które niedostateczną ilość karto- 
fli do gorzelni potrzebnych pojedynczym właści- 


od niechybnej zguby wszystkich tych ziomków, 
którzy rychlej czy później mianowanym przez 
rząd szynkarzom miejsca swego ustąpić byliby 
zmuszeni i pozostawiło nadali swobodę wszystkim 
zaprowadzeniem gorzelńictwa majątki swoje po- 
prawić. „Ciężka jest dola rolników*, tak mó- 
wił polski poseł Sczaniecki, leez mimo to 
zaproponował oddanie tej sprawy do komisyi tyl- 
ko ztego względu, ażeby przy obradach w mniej- 
szem kole zastanowić się nad tem, czyby nie by- 
ło możliwem — na innej drodze rolnictwu dopo- 
módz. Że takie będzie zdanie Koła polskiego, o 
tem społeczeństwo polskie ani na chwilę nie 
wątpiło. Wyrazem tego była uchwała pnwzięta 
nk zebraniu generalnem właścicieli majątków, 
które kilka tygodni temu postanowiło nie powziąć 
w sprawie monopolu żadnej rezolucyi, aby zupeł- 
ną wolność zapatrywań i działania Kołu polskie- 
mu pozostawić. 


Nie wchodząs w bliższe szczegóły znanego o- 
gólnie projektu o monopolu, wypada zaznaczyć, 
że wszystko nieomal zostawione jest do woli rza- 
du, nie wyjąwszy nawet ceny, przyznanaj wła- 
ścicielom gorzelni za okowitę. Jest powiedziane, 
że cena ma być między 80 a 40 marek od he- 
ktolitra sloprocentowego spirytusu, lecz zaraz do- 
dauo, że to tylko tymezasowo. Któż ręczy — że 
rząd przeprowadziwszy swój wniosek, po krótkim 
czasie, albo samowolnie, albo z pomocą koalicji, 
złożonej z lewicy i quand-meme raędowców cen 
nić zniży? Ta wątpliwość również niejednego od- 
stręczyła, który za rządem może byłby głosował. 

Wobec takich widoków monopolu nie można 
się było sposzjawać ipne Rt z ław rady 
l związkowej, jak tej, którą miał maiuiąter finan- 
było. Był to tylko manewr mający pokazać centrum, ia broski, hola, aw której aiękowai, ogłom 
że na tej drodze niejedno dałoby się oaiągnąć,. cantra i partyi narodowo-libsralnej, br. Huene- 
Liczono na socyalistów , bo projekt monopolu |gy i dr. imi jaś sa to, że za oddaniem 
zasadniczo odpowiada idei socyalno-demokraty- wnioska do komisyi głosować przyrzekli. Był to 
cznej. I tu nowy zawód | Partya sbcyalnych de- rodzaj przemówienia, do którego książę kanclerz 
mokratów postanowiła głosować nietylko przeciw | z trudnością nag.ąć byłby się w stanie i tej 
monopólowi, ale nawet przeciwko oddania wnio- | włąśnie okoliczności, że tak łagodne przentówie- 
sku rządowego do komisyi, na co nąwet poSię:! nie bez wazelkiej prowokacyi w danym razie u- 
powcy się zgodzili. W imieniu stronnictwa ultra- ważał za konieczne, przypigać należy jego nie- 
rządowego (Reichspartei) występuje Kardorf. Na przybycie do parlamentu na obrady nad mono- 
schurakieryzowanie jego mowy wystarcza powie: |po]em spirytusowym, chociaż może i lekkie nie- 
dzieć, że gdy skończył, jeden z posłów jego stron- | jomagąnie do tego się przyczyniło. Wniosek mo- 
nictwa, zbliżył się do znajomego mi posła pol-|nopolu przeszedł po obradach trzydniowych do 
skiego z zapytaniem, czy mowca mówił za czy |komisyi z 28 członków, lecz widocznie było z 
przeciw monopolowi ? mowy reprezentante centrum posła Windhorsta, 

W końcu, jako najważniejsze dla nas, wypada |(która dla tego ma wielkę wagę, że stronnictwo 
mi zaznaczyć stanowisko, jakie zajęło w tej Bpra-|to odęgra ostatecznie rolę rozsirzygającą), że nie 
wie Koło polskie. Spęłeczeństwo polskie sta-| ma żadnego zamiaru żastanawiać się nad nowymi 
wione było przed wielkie dilema, co zrobić? czy |środkami podniesienia dochodów państwa nA dro 
poprzeć projekt rządowy i dopomódz tym sposo-|dze ceł, ponieważ stawianie wniosków w tym 

p blisko 90 właścicielom gorzelń, które w pol-ļ kierunku jest rzeczą państwa, że dalej monopol 
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kra głosem wyjęknął grzesznik... Jak wam mieli wydać Sprawiedliwości zbrodniarze, by je dosię- 
złapać, tać oddać sądom... skoro ja już..... gła ręka ludzka i boskal... A' wtedy może Bóg 


| Itu urwał — a krew mu coraz bardziej u- tobie odpuści. Dziś ci nie megę dać rozgrze- 
chodziła z lica. | szenia. 

— Kiedy ty już... No, mówże dalej!... Mu- A grzesznik stał, jakby ciężarem słów tych 
sisz całą prawdę powiedzieć! Inaczej Bóg cię po- przygnieciony do ziemi i patrzał posępnie. 
tępi... 8 na ziemi nie będziesz miał spokoju. { Po chwili rzekł kapłan: 

— Kiedy... ja... wam... w bory pognał... czar- — Czy ty żałujesz za grzechy, za wszelkie 
nohorskie... — słabym dopowiedział głosem. złości i zbrodnie swoje? Zali żałujesz, żeś był 

— Tyś... w bory... pognał... czarnohorskie..— między ' zbrodniarzami, na których cięży krew 
Tu uważniej spojrzał spowiednik. ludzka, pot upadających pod brzemieniem pracy? 

— A jak ja miał wracać do sioła?... Czy ja ` Tu nastąpiło milczenie. 
mógł już wrzcać, otcse, pomiędzy ludzi?... taj Grzesznik nie odrzekł ani słowa. 
patrzeć na nią, której ja ojca... + — Ty milczysz? 
| Kapłan utopił wzrok w niego i pobladł. |  Grzesznik milczał upornie. 
| — On... z lasów ?—I dodał ciszej: — To zbój,' — Hal... Toż będę się tylko modlił, by cię 
opryszek |... Boże! zmiłuj się nad nami! Bóg oświecił raczył. Ja nie mam nad tobą mocy! 

A grzesznik wbił w ziemię wzrok swój po-, — Toż nie dacie mi żadnego już poratowania?.. 
Rury. — (zy żałujesz, żeś był między złymi ludź. 

Nastała chwila milczenia. mi? — zagadnął silniej kapłan. 

Kapłan zbierał myśli swoje — a grzesznik o-| Grzesznik milczał, nie rzekłszy ani słowa. 
czekiwał wyroku. — Skoro więe tak... Ja tu dziś nie mam dłu- 

Po niejakim czasie rzekł kapłan : żej co robić. 

— To ty chcesz, by ci Bóg edpuścił winy, a| I odszedł, zostawiwszy samego grzesznika, klę- 
sam zostajesz jeszcze w ohydzie zbrodni?... Ty czącego, wołając tylko: — Boże! zmiłuj się 
jeszcze rabujesz i rozbijasz?. . I przynosisz tu nad nim! Oświeć duszę tę ciemną! 
srokowce białe, srokowce wydarte drugim. ..|  Grzesznikowi pociemniało w oczach. 

Chcesz podejść księdza i Boga l... Chcesz przeku-| Przyszedł tu nfając w czary, w arkana jakieś 
pić?.. Ho! ho! To nie z ludźmi sprawa l... Toż, cudowne, boz pomocy winnego słe zmazujące... 
myślisz, że gdy dasz dziesiątą część, setną z te- |a tú tyle dzić odeń żądają... 

go, coś zrabował i skradł drugim, którzy zapra-| Czekał jeBzcze ezas niejaki. Chłód eerkwi, zi- 
cowaali... ty sądzisz, że Bóg taką przyjmie ófiarę | mny, lodówaty, obejmował go do koła. Chrystus 
i że ci winę od uści?.. Ja nie wezmę twoich | na krzyżu z obrazu złoconego patrzał jakoby gnie- 
srokowców dla siebie, lecz rozdam między bie-| wnie. Maty Boża nawet wzrok miała posępny. 
dnych... Ohoć w setnej ezęści odda się tym, ja-| Światło, przeciskające się przez okna cerkwi było 
kim wydarłeś —. 3 ' pełne grobowego amętku .. 

— Nie, ja nad tobą dziś nie mam mocy!...|  Tarasówi było dziś strasznie nieswojsko i mar- 
Ja ci nie nie pomogę... Będę się tylko modlił, |nie na duszy. „AKI 
iżby cię Bóg oświecił, ażebyś opuścił żywot| Nareszcie się zabrał | wyazedł przygnębiony. 
sprośny.... i Kroczył po nad potokiem Laszczyni, który 

„A grzesznik podniósł wzrok lękliwy i źrenice | teraz głucho szumiał po kamykach. I nie wie- 
| dział, 80 czynić... (O. d. a.). 

PRE. 


Tak, tak... musisz wpierw raucić szajkę, 


cielom ich dostarcza ; natomiast jednak uratowałąe 


3 Wr. 56. 


LA. 


w — 


NU Wa naai 


Pa JF >  kó i yl aaa C aaa a a 


jako taki uważa za rzecz nie do przyjęcia, i że, 


jak to z pewną domieszką ironii powiedział, dla 
tego głównie przystaje na obrady komisyi, aby 


księciu kanelerzowi, który dotychczas — -jak to 
przez usta ministra Boettichera oświadczył, z my- 
ślą monopolu spirytusowego rozstać się nie chce, 
dać sposobność do przyjścia na obrady komisyi 
i złożenia tamże oświadczeń, które do rozjaśnie- 
nia tej eałej kwestyi przyczynić się będą mogły. 


Monopol zatem według wszelkiege prawdopodo- 


bieństwa już w komisyi samej, albo od razu po- 
chowany, albo także przyszedłszy mimo oporu 


więszości komisyi przed plenum ostatecznie tam- 


że odrzuconym zostanie. 
| A 


Lorssgondadcya „Nowej Raformy" 


Lwów, 7 marca. 


(=) Jutro odbędą się wybory uzupełniające 
do Rady miejskiej, — chodzi jeszcze o wybór 
czterech członków, między ośmioma, którzy przy 


ogólnem głosowaniu najwięcej otrzymali głosów. 


Komitet miejski, który wśród całej akcyi okazał 
pewnego rodzaju ospałość i energią wcale się nie 
odznaczał, wytrwał konsekwetnie do końca na 
obranej drodze, i zamiast rozwinąć jak najsilniej- 


agitacyę, aby przeprowadzić czterech swoich 
kandydatów, zdobył się w ostatniej chwili na to, 


że prezydyum rozesłało do dzienników wezwanie 


do wyboreów, aby głosowali na dr. Engla, 
Leona Syroczyńskiego, Apolinarego 
Stokowskiego iA. Wilczyńskiego. Mo- 
żna być pewnym, że lista ta nie przejdzie w zu- 


pełności. Na murach miasta tymczasem, okazują 
aię oo chwila inne plakaty, które świadczą, że 


dr. Ciesielski nie próżnuje, i wybór swój przepro- 
wadzi bez komitetu. Dr. Engel ogłosił, że nie 
kandyduje. 
Od kilku dni krąży wiadomość, że p. Badeni 
Stanisław zamierza złożyć swój mandat na 
członka Rady szkolnej krajowej. Przyczyną rezy- 
gnacyi ma być niezadowolenie z jego wystąpień 
w Sejmie ze strony tych, którzy mu ten mandat 
udzielili. Obznajomieni dokładnie z działalnością 
hr. Badeniego w Radzie szkolnej, uważają tę 
rezygnacyę za wielką szkodę dla spraw szkol- 
nych, br. Badeni bowiem spełniał swój urząd 
niezwykle sumiennie i gorliwie, a przy energii, 
zdolnościach, a przedewszystkiem niezawisłości i 
wpływach, bardzo dodatnio pracował dla kraju. 
Byłoby przeto wielką szkodą, gdyby hr. Bade- 
ni oglądał się na niezadowolenie, które bynaj 
mniej nie powstało z działalności jego w Radzie 
szkolnej, a zresztą ograniczać się ma jedynie na 
„złym humorze* jednego — i ustępował z tak 
ważnego stanowiska. Zły humor minie! 
Doniesienie Kuryera lwowskiego w sprawie pensyo- 
nowań i oddalań urzędników i sług kolei Karola 
Ludwika. któreśaie powtórzyli, okazało się nieste- 
ty w zupełności prawdziwe. Z urzędników zo- 


ne w pierwszem czytaniu. Na to jednak austrya- 
cka reprezentacys ludności jest zbyt wygodna. 


Nareszcie dnia 5 marea wniosek p. Jawor 
skiego ledwie a ledwie uniknął swego losn; 


niewiele brakło, żeby był spadł z porządku dzien- 


nego. Potrzeba było wyjątkowego wysilenia Izby, 
że przedłużyła posiedzenie do wpół do ezwartei, 


aby załatwić ważny wniosek w pierwszem ezyta- 
niu, Ważny? Nie; obecnie stracił on już wszelką 
wagę i aktualność. W październiku roku zeszłe- 
go, a jeszcze lepiej w wrześniu, tuż po zebraniu 
się nowej Izby poselskiej, wniosek był na miejscu; 
dziś nie wywrze on już żadnego zgoła skutku na 
spieniężenie żniw zeszłorocznych; dziś, gdy po- 
rozumienie z Węgrami co do ceł zbożowych już 
dokonane, można było oszczędzić sobie nawet 
trudu motywowania. To też p. Jaworski, mo- 
tywując go mimo wszystkiego na posiedzeniu o- 
negdajszem, znajdował się w nader trudnem po- 
łożeniu i uratował swoją sytuacyę jedynem jednem 
zdaniem, że chociaż cła na zboże równać się beda 
jeżeli 
dla Rumunii zrobi się wyjątek. Ten 
założony protest przeciw nadaniu ko- 
rzyści dowozowi zboża rumuńskiego stanowi całą 
treść onegdajszej mowy p. Jaworskiego; ale 


niemieckim, na nie to się nie przyda, 


z góry 


jak wszystko inne było musztardą po obiedzie, 
tak protest ten jest może trochę za wczesny. 


Daleko nam do tego, żeby chcieć ubliżyć ja- 
kośkolwiek p. Jaworskiemu. Nie przeciw nie- 
mu, lecz po części przeciw supełnemu brąkowi 
energii w Kole, a głównie przeciw austryackie- 
mu parlamentarnemu trybowi rzeczy zwraca się 
nasza krytyka. Krytyka, jak każdy przyzna, kto 
ten tryb cokolwiek zna, bardzo a bardzo łago- 
dna; w interesie samego parlamentu, jego powagi 


i pożyteczności wypadałoby chłostać go rózgami 


satyry. Panowanie prawicy nie jest dla parlamen- 


taryzmu ani o źdźbło lepsze od panowania lewi- 
cy; a kto wie, jakby było, gdyby wielki antago- 
nizm stronnictw nie był jeszcze pewną podnietą 
do zachowania pozorów gorliwości. Pracy, szeze- 
rej macy potrzeba, codziennej pracy od godziny 
10 do 2 w pełuej labie. a od b do Q w komi- 
syach; wtedy tryb rzeczy będzie systematyczny; 
wtedy odechee się żywiołom kłótliwym wszczy- 
nać kłótnie na każd! m posiedzeniu; wtedy też 
parlament da dobry przykład innym robotnikom, 
i sporą sumkę rocznie oszczędzi skarbowi. Nasze 
Koło poselskie mogłoby przyłożyć ręki do reformy 
| parlamentu, gdyby inicyatywa wyszła od którego- 
| bądź stronnictwa. O systematyezuej pracy w Kole 
byłby temat osobny. 
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Przeciańd palitycziy. 


śrakcw, 9 marca 


Z powodu wydania przez Wydział krajowy 
okólnika przeciw wykupywaniu posiadło- 


stali spensponowani: pp. Mullbauer (dłu-|$śei włościańskieh przez spekulantów, Sło- 


goletni sekretarz dyrekcyi, człow:ek wielkiej za- wo łw.wskie i Now. Prołom uważają tego rodza 


eności i prawości) Spalke, starszy inżynier, 
Niedzielski inż. nacz. biura stat. (zapewne mu 
pamiętano, że podpisał petycyę, aby językiem 
urzędowym kolei był język polski) dalej z młod- 
szych pp Cholewkiewiez, Suchecki, Nather, Olz, 
Tratteik, Dzierzyński, Mirecki, Urbański, Neuser 
i Patsch. — Długoletnia gospodarka p. So eho- 
ra nie okazała się tak znakomitą, jak‘ to X niano 
często przedstawiać, kiedy w interesie najżywo- 
tniejszych spraw krajowych domagunv się od 
polskich członków Rady nadzorczej kolei, aby nie 
dali się łudzić pozornym argumentom general- 
nego dyrektora, który każde żądanie kraju uwa- 
żał za szkodliwe dla interesów kolei. Najlepszym 
tego dowodem jest obeene dobrowolne za mknię- 
eie dwóch oddziałów w zarządzie centrał- 
nym, czego niegdyś domsgano się z kraju, a na 
co jedyna była odpowiedź: Non possumus! Jaki 
to krzyk powstał przed czterema laty w dzienni- 
kach wiedeńskich, kiedy w niektórych pismach 
krajowych i na zgromadzeniach podnoazono, któ- 
re oddziały w generalnej dyrekcyi należy zwinąć 


lja wystąpienie Wydziału za bardzo dobroczynne, 


a Now. Prołom oświadeza, iż w tejdziedzinie mo 
żna liczyć na zupełną zgodę Rusinów z Pola- 
kami, 

Uzupełniające wybory do Bady pań- 
stwa rozpisało namiestnictwo na dzień 14 kwie- 
inia z okręgu wyborezego małych pogiadłości 
Tarnów -Pilino-Dgbrowż (w miójsce ks. Kopyciń- 
skiego) zaś 15 kwietnia z miasta Krekowa (w 
mieisee ś. p. Zatorskiego). W pierwszym okręgu 
poważne szause ma dr. Tadeusz Rutowski — 
w drugim sytuacya wyborcza jest tak jeszeze nie- 
jasną, że wszelkie w tej mierze doniesienia są 
albo domysłami tylko, albo tendencyjnemi plo- 
tkami. Donoszą także, że hr. Gołuchowski 
Adam ma złożyć mandat z wielkiej własności o- 
kręgu Zaleszczyki-Borszczów Husiatyn- Gzórtków, 
jsą bowiem przeciw ważności wyboru jego bardzo 
poważne zarzuty, które utrudniają komisyi legi- 
i macyjnej postawienie wniosku o uznaniu wy- 
oru. 


i do Lwowa przenieść! Gdyby od początku za-| Politik potwierdza wczorajszy nasz telegram, 
prowadzono tę „oszeżędność", którą dzisiaj wobec jiż sprawa szkół wyznaniowych będzie załatwioną 
zniżonych tak bardzo dochodów zmuszoną została | w sposób zgodny z zasadą autonomiczną, to jest 
generalna dyrekcya uczynić, akcyonaryusze cokol- | przez rozszerzenie pod tym względem kompeten- 
wiekby lepiej na tem wyszli — a interesanci ró- cyi sejmów. Co do wniosku Seharschmida 
wnież! Ale jak to wybornie podniósł wasz ko- w sprawie języka państwowego i urzędowego, do- 
respondent wiedeński, p. Wittek widzi jednem ‘brze zwykle poinformowany organ czeski pisząc 
okiem inaczej jak drugiem, tak samo ip. Sochor o tym przedmiocie nie właściwie pozytywnego nie 
ma różne „arsenały argumentów“. donosi, ezy wniosek będzie odesłany do komisji, 
czy mie i poprzestaje na stwierdzeniu, że wnio- 
sek ten nie rozbije solidarności stronnictw pra- 
wicy. 
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Wiedeń, 7 marca. 


(7) Dnia 16 października r. z. nasza repre-| Budapester Corr. donosi pod datą niedzielną: 
zentacya u parlamentu austryackiego stawiła wnio- „W dzisiejszej, od 11 do 1 godziny trwającej, a 
aek pod firmą wiceprezesa swego p. Jawor-|pod prezydencyą cesarza odbytej konferencyi mi- 
skiego o zaprowadzenie w Austryi ceł na zboże | nisteryalnej, w której brali udział ministrowie: 
w takiej samej wysokości, w jakiej zaprowadziły jhr. Kalnoky, hr. Taaffe, dr. Duuajewski, br. Pi- 
je u siebie w roku zeszłym Niemcy. Po dniu 16 no, Tisza, br. Szpary i hr. Szechenyi, obrado- 
października odbyło się w tymże miesiącu jeazcze | wano wyłącznie nad punktami spor- 
ośm posiedzeń Izby poselskiej, a mimo zupełnej nemi eo do cła od nafty, a gdy w tym 
pewności, że dla sesyi delegacyjnej 1 dla sesyj, względzie nie można było dojść do porozumienia 
sejmowych Izba zbierze się dopiero w końcu sty- | nie wzięto wcale pod obrady innych — choć 
cznia r. b. wniosek tak wielkiej wagi dla całej, mało znaczących punktów spornych i na tem ro- 
monarchii nie stanął w październiku na porząd-| kowania ugodowe zerwano (abgebrochen) Sku 
ku dziennym, nie użyczono mu kwadransa, lub tkiem tego nieprzewidywanego wyniku nie mo- 


co najwięcej pół godziny czasu na pierwsze czy 
tanie. Ale i po ponownem zebrania się Izby w 
styczniu upłynęło jeszczę kilka tygodni, zanim 
położono go na porządku dziennym; kładziono 
go jednak zawsze na samym końcu, akutkiem 
czego od dnia 17 lutego ustawieznie spadał z po- 
rządku dziennego. Pan Smolka razu pewnego 
na zapytanie p. Tiirka, dlaczego jego wnioski 
nie stawają na porządku dziennym, odpowie- 
dział, że w układaniu porządku dziennego stosuje 
się do życzeń klubów i wnioskodawców. Oczywi 
ście tak być powinno, ale tylko w wyjątkowych 
wypadkach i za wyraźnem pozwoleniem tych po- 
złów, którzy wcześniej złożyli swoje wnioski na 
stole prezydysinym; regałą ząś powinno być, że 
„kto pierwszy, ten do wierszy.* Skoro atoli wy- 
Jatek stanowi regułę i to regułę, przez owo o- 
świadczenie p. Smolki powszechnie znaną — 
więc trudno winić samego p. Smolkę o takie 
postępowanie z wnioskiem p. Jaworskiego; 
a dla czego sam p Jaworaki nie żądał przy- 
spieszenia, dla czego nie żądał go nikt z Koła, 
tego już nie rozumiemy. Zresztą przez odbywa- 
nie poniedzeń codziennych wszystkie wnioski po- 
selskie od dawna mogłyby były być już załatwio- 


iżna przewidzieć, kiedy rokowania ugodowe da- 


[lej się będą toczyć i zostaną . ukończone, kiedy 
też odnoszące się do nich projekta będa do par- 
| amentów wniesione. Prezydent ministrów Tisza 
konferował popołudniu jeszcze przez czas dłuższy 
z ministrem spraw zagranicznych br. Kalnoky'm 
i odjechał popołudniu ze swymi węgierskimi ko- 
legami do Buda-Pesztu. 


Nota dyplomatyczna, którą przedwczoraj roze- 
słano z Konstantynopola, nie wiele zawie- 
ra nowego. Stwierdza ona jedynie, co zresztą już 
dawniej hyło wiadomem, że Turcya zgadza się 
na wykreślenie z ugody z Bułgaryą ustępn, od- 
noszącego się do konwencyi wojskowej. Rząd tu- 
recki przewiduje, że prace około rewizji statutu 
rumelijskiego potrwają cztery miesiące, przez ten 
czań będzie tam sprawować władzę istniejący obe 
enie rząd tymczasowy. 

Niedaleko granicy serbskiej przyszło w sobotę 
do krwawego starcia między tureckimi robotnika- 
mi kolejowymi a bandą Arnautów. Trzydzie- 
stu robotników legło trupem. Natychmiast wysła- 
no oddział wojska dia czuwania nad dalszą bu- 
dową. 


horst oświadezył przed rozpoczęciem dyskusyj, 


ustawy, przedłożony Izbie panów. 


centrum, 


zawotowanie ustawy o emeryturach urzędników 
cywilnych i wojskowych. 


pod obrady budżet administraeyi cywilnej w Ir- 


środków, lecz pryedłoży parlamentowi wnioski, 
odpowiadające dzisiejszemu położeniu. 
nie porządku społecznego, sprawa rolna i orga- 
nizacya przyszłego rządu irlandzkiego, 8% to trzy 


dla umysłu ludzkiego niezmiernie trudnem zada- 
niem. W końcu stwierdza minister fakt, że od 
listopada zmniejszyła się znacznie liczba zbrodni 
sgrarnych. 


Paryska rada gminna uchwaliła wesprzeć ro- 
botników w Decazeville, którzy nie prze- 
rwali bezrobocia, kwotą 10.000 fr. Wnioskodaw- 
cy żądali, ażeby w motywach uchwały wyrazić, 
że zasiłek ten jest nagrodą cywilnej odwagi i pro- 
testem przeciw wyzyskiwaniu pracy przes kapi- 
talistów. Po długiej i gorącej rozprawie odrzuco- 
no te motywa i uchwalono wysłać do mera w 
Decazeville pismo z uwiadomieniem, że miasto 
Paryż przeznacza 10.000 fr. na ulżenie nędzy, 
wywołanej zawieszeniem robót. Z Decazeville do- 
noszą, że uchwała paryskiej rady dodała robotni 
kom otuchy. Gdy wiadomość o niej doszła do ko- 
palń, wielu robotników, którzy już mieli powró: 
cić do roboty, oświadczyło, że bezrobocie trwać 
będzie dalej. r 


Na posiedzenia parlamentu włoskiego, 
na którem odbyło się głosowanie nad budżetem, 
stawiło się 470 deputowanych Rząd zwyciężył 
15 głosami większości. Większość ta wystarcza 
oczywiście rządowi do kierowania sprawami. — 
Z chwilą ponownego zebrania się Izby, które na- 
stąpi 15 marea, zaczną się znowu ciężkie przej- 
ścia dla gabinetu. 


Do Timesa piszą z Madrytu: „Dnia 3 marca 
rozstrzelano tu na mocy wyroku sądu wojenne- 
go naczelnika nieęudanggo buntu w Kartage- 
nie, Człowieję Rt bardza kompromitującą 
przeszłość. Współwinni zeznali, że z jego rozka- 
zu dano ognia dę generała Fojardo, który nastę- 
pnie z ran umarł. Z winy nędznych spekulan- 
tów, żyjących spokojnie w Londynie i Paryżu 
dwóch ludzi straciło życie. Miejmy nadzieję, żeś- 
my się już doczekali ostatniego z owych rozru- 
chów w Hiszpanii, na które w miarę ich zna- 
czenia przeznaczano różne kwoty od 8000 funtów 


w górę, Zbrodniarze ci byli gotowi do każdego, 


choćby najnikczemniejszego czynu. Dzisiaj można 
już mówić otwarcie o tem — co zresztą wiedzą 
we wszystkich gabinetach europejskich, iż na pa 
rę miesięcy przed Śmiercią Alfonsa XII wyzna- 
czono 20.000 funtów nagrody za zabicie kró- 
la. Król Alfons i jego ministrowie dowiedzieli 
się jednak o tem dosyć wcześnie i jakkolwiek 
przypuszczam, że człowiek, który się podjął za- 
bić króla, dostał się w przebraniu do Madrytu, 
to jednak poznał on wkrótce, jakie mu tam grozi 
niebezpieczeństwo, i nie nie wskórawszy, opuścił 
miasto“. 

Z Kairu donoszą do Daily News, że Drum- 
mond Wolff otrzymał polecenie oznaczyć rządowi 
egipskiemu miasto Wady Halfa, jako przyszłą 
granicę Egiptu i zgodzić się na zastąpienie wojsk 
angielskich przez egipskie. O obsadzeniu Dongoli 
nie będzie już więcej mowy. 


Kb i rt % 4h 


mraftów 9 marca 


Odczyt. Dnia 11 bm. tj. we czwartek cdbędzie 
się w sali radnej odczyt prof dra Krzymaskie- 
g0: „O wojnie i pok:'ju ze stanowiska cywilizacyi 
ludzkiej“, Początek o gedz. 4 po południu. 

Bilety kapione na odczyt prof. dra hr. Tarnow- 
skiego ważne są tyłko na jego (hr. Tarnowskie- 
go) odczyt. 

Koncert Sembrich-Kochańskiaj zapowiedziany 
na d. 7 kwietaia według otrzymanej tutaj w dniu 
wczorajszym depeszy, przyspieszonym zostanie o dni 
kilka i odbędzie się w d. 2 kwietnia. Na konoert 
teu bilety pierwszego rzędu krzeseł craz galeryjne 
w zupełności zostały wyczerpane. 

W programie koncertu mają ego się odbyć w 
d. 15 bm, na dochód stowarzyszenia skademiekiego 
mZdrowie* zaszła zmisna. W miejsco bowiem mło- 
dziutkiego pianisty Hofmana, który odwołał przyby- 
cie swoje z Warszawy, raczyła przyjąć współudział 
w koncercie pani Emilia z Mikuliczów Zborowska. 
Wykona ona razem z p. Stojowskim Waryacye na- 
pisane przez Saint-Saónsa na dwa fortepiany. Obję 
ta programem muzyka bałetows z „Walenroda* Że- 
leńskiego obejmuje kilka częńci mianowicie a) taniec 
branek litewskich, b) taniec żołnierzy krzyżackich, 
©) zalecanki i oświadczenia miłosne, d) taniec 
ogólny. 

Kierunek kolei łączącej kolej północną z trans- 
wersalną, ma już być stanowczo zadecydowany. Ko- 
lej pójdzie wałem fortyfikacyjnym i zdąży ku Wiśle 
tuż za mostem zwierzynieckim, a przy ujściu Ruda- 
wy stanie most kolejowy. Na Dębrikach będzie sta- 
cya o większej ilości torów, więc nie zwykły prsy- 


Prcjekt ustawy kościelnej nie wyszedl 
jeszcze z komisyi Izby panów. Post donosi, że 
do wczorajszego dnia nie głosowano nad nim w 
komisyi, i że biskup Kopp nie miał wskutek 
tego sposobności oddać głos za ustawą lub prze- 
ciw niej. W Izbie posłów przyszedł tymczasem 
na porządek dzienny budżet wyznań. Dep. Windt- 


że centrum nie będzie tym razem powtarzać skarg 
ludności katolickiej, a to ze względu na projekt 
Windthorst 
dodał, że nie chce wpływać na przebieg obrad 
w komisyi, i że pragn'e jedynie, ażeby zgoda 
przyszła do skutku choćby nawet z pominięciem 


Rada związkowa zniosła ustawę, uwalniając 
wojskowych od podatków gminnych. To ustęp- 
stwo ze strony rządów niemieckich było konie- 
cznem, ażeby w zamian uzyskać od parlamentu 


Izba gmin uchwaliła przed kilku dniami wziąć 


landyi. Przy tej sposobności zabrał głos Glad- 
stone, ażeby w ogólnych zarysach przedstawić 
Izbie swój program. Prezes gabinetu zwrócł u- 
wagę na to, że odmówienie funduszów na admi- 
nistracyę byłoby. krokiem nader pożądanym dla 
nieprzejednanych narodoweów. Rząd nie chce 
dziś tłumić zaburzeń za pomocą nadzwyczajnych 


Utrzyma- 


kwestye tak ze sobą złączone, że rozdzielenie jest 


już z wiosną rozpoczęte. 


kowie. 
Nabożeństwo żałobne 
Józefa b. Bauma odprawi się we czwartek dnia 11 


jako w trzecią rocznicę jego śmierci. 


w 56, lecz w 57 pułku. 


cznego od 2—5 przygrywać będzie muzyka woj 
skowa, 


wych krakowskich odbyło się w niedzielę o godz. 


zasługi zmarłych ozłonków Stowarzyszenia, między 
którymi są tacy dobrodzieje, jak £. p. księżna Mont- 
leart, Karol Klobasa Zręcki i dr. Maksymilian Za- 
torski. 

Przedłożono następnie obszerne sprawozdanie za 
czas od 1 stycznia 1888 r. de ostatniego grudnia 
1886, z którego okazuje się, że dochody w r. 1888 
wynosiły 1992 złr. $6'ją ot. gotówką, oraz 641 
złr. w papierach; z tego zaopatrzono 646 dzieci w 
obuwie, 84 w odzież i rozdano 328 książek szkol- 
nych. W roku 1884 wynosiły dochody 1552 złr. 
35'/, ot. gotówką, 641 złr. w papierach. W tym 
roku rozdano ubogim dzieciom sekolnym 698 par 
obuwia, 351 sztuk odzieży i 240 książek, W roka 
1886 wynosiły dochody 1857 złr. 53/ę ot. gotówką, 
oraz w papierach 641 złr. Rozdano w tym roku 
657 par obuwia, 36 sztuk odzieży i 167 książek, 
Protektorem Stowarzyszenia jest Najprzew. ks bi- 
skup krakowski. Stowarzyszenie liczy 18 członków 
dobrodziejów i 148 członków zwyczajnych, W ubie- 
głem trzechleciu zmarło 10 członków. Ze sprawo 
zdania okazuje się, że Stowarzyszenie przy bardzo 
szczupłych docnodach znaczną liczbę ubogiej dzia- 
twy szkolnej corocznie zaopatruje w obuwie, odzież 
książki, osem nia małe wyświadcza miastu i bie- 
jnym jego mieszkańcom dobrodziejstwo. To też wal- 
ne zebranie na wniosek ks. kan. dr. Pelczara ndzie- 
liło absolutoryum ustępującemu Wydziałowi, wyra- 
żająo mu zarazem za trud i pracę serdeczne podzię- 
kowanie. 

Z porządku dziennego referował sekretarz Macio- 
łowski Julian w sprawie zmiany statuta. Wnioski, 
mające na celu pomnożenie liczby członków Wydziału 
[a 12 na 14), oraz odbywanie walnego zebrania co 
tray lata, zostały jednomyślnie przyjęte. Przystąpio- 
no następnie do wyboru Wydziału na następne 
trzechlecie i wybrani zostali jadnomyślnie pp. Stani- 
sław Armółowicz, Jan Halcarczyk, hr. Roman Bniń- 
ski, ks, Zuzanna Czartoryska, Jan Kwiatkowski, 
Julian Maciołowski, Joanna Pogonowska, ka. Ignacy 
Polkowski, ka. Jozafat Sobierajski, hr. Róża Tar- 
nowska, Stanisław Twaróg, Zofia Wołodkowiczuwa, 
dr, Fryderyk Zoil, Ignacy Żółtowski. Tak wybrany 
Wydział ukonstytuował się natychmiast, wybrano 
prezesem dra Zolla, wiceprezesową hr. Różę Tar- 
nowską, wiceprezesem ks. Ignacego Polkowskiego, 
skarbnikiem Stanisława Twaroga i sekretarzem Jo- 
liana Macivłowskiego. 

Lwów, 8 marca. W dzisiejszych wyborach uza- 
pełniających do Rady miejskiej głosowało 1024 wy- 
borców na przeszło 6000. Udział przeto był nad- 
zwyczajnie mały. Korytarze ratusza zapełnili prze- 
ważnie agitatorowie. Kursowało list w ogóle 10, na 
których najrozmaitsze poczyniono kombinacye z o- 
śmioma nazwiskami, Lista komitetu bramiała: dr. 
Engel, Apolinary Stokowski, Leon Syroczyński, Al- 
bert Wilczyński, Pierwszy plakatami ogłosił swoją 
rezygnację. Dwie listy pod firmą „Obywatelski kv- 
mitet wyborczy* polecały: 1) dra Ciesielskiego Ten- 
fila, Stokowekiego A., Syroczyńskiego L., Weioha 
Szymona. 2) dra Ciesielskiego Teofila, Frenkla Ema- 
nuela, Syroczyńskiego L., Weicha S. „Lista poje- 
daania kemitetów obywatelskich“ policała Ciesiel- 
skiego, Syroczyńskiego, Stokowskiego i Wilczyńskie- 
go. Nareszcie lista podpisana przez 24 znanych o- 
bywaieli polecała: dra Ciesielskiego, Orleo- 
kiego Kajetana (b. radca namiestnictwa), Sto 
kowskiego i Syroczyńskiego. Ta oetałuia 
lista zwyoiężyła znaczną większością. Najzabawniej 
szą z całej agitacyi była odezwa Gagety Narodo- 
wej, w której z wielką rmtazą woła redakcys: Dzi- 
siejsze głosowanie rozetrzyga o przyszłości 
wszystkich spraw stolicy. Niebezpie- 
czeństwo na włosku! Prawdziwa komika... 

Myślenice, 8 marca. Towarzystwo Czytelni w 
Myślenicach urządziło zabawę z tańcami na dochód 
wygnańców z Prus dnia 27 lutego rb, której do- 
chód wynosił 219 złr. 70 ct., rozchód 95 złr. 27 
ot., pozostał więo ozysty dochód w kwocie 124 złr. 
43 ot., którą to kwotę przez szanowną redakcyę 
N. Reformy szanownemu Komitetowi doręnzyliśmy. 
Mimo, że w ten sam dzień i na tenże sam oel w 
sąsiednim miasteczku odbywała się także zabawa, 
która pewną ilość gości nam odciągnęła, zabawa u 
nas wypadła świetnie; sale przepełnione gośćmi; 
bawiono się ochoczo do gedziny wpół do 9 z rana, 
z prawdziwą werwą aranżowali tańcami p. Marossynyi 
z Nowego Sącza i p. Miętta Mikołajewicz z Myślenie, 
za co zjednali sobie powszechne pochwały. Dziękn 
jemy szanownej Radzie gminnej miasta Myślenie za 
bezinteresowne odstąpienie sali miejskiej z opałem i 
oświetleniem. 

W imieniu Wydziału Czytelni 

Józef Gach Wł. Gumiński 

sokretare, prezes. 


TEATR. 


I znowu się pokazało, że dla publiczności naszej | tam 
nietylko nowość ma urok: „Lew zakochany", ko» 


stanek — pod zamkiem zaś, przy dzisiejszym prze- 
wozie zbudowany będzie most dla wozów i dla pie- 
szych, przez co s'anie się zadość dawno a Żywo od- 
ozutej potrzebie m:asta, Roboty mają być podobno 


P. Władysław Rossowski obejmuje naukę ma- 
larstwa w Muzeum techniczno -przemysłowem w Kra- 


za Spokój duszy Ś. p. 
b. m. w kościele św. Barbary o godzinie 10 zrana, 


Pomyłki drukarskie: W wczorajszym numerze 
na wystawę Zjednoczonego Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych nadeszło z Monachium studyum „Kame- 
duła* Olgi Boznańskiej a nie Bosniańskiej, również 
oficer ów, który miał zajście na reducie, nie służy 


Ze ślizgawki. Na stawach obok ogrodu Botani- 


Walne zebranie Stowarzyszenia dobroczynnego 
ku niesieniu pomocy ubogim uczniom szkół ludo- 


3 po poładuiu w sali magistratu na II piętrze pod 
przewodnictwem dra Fryderyka Zolla, prezesa Sto- 
warzyszenia, który dłaższą przemową zagaił zebra- 
nie. Na wstępie usprawiedliwił opóźnienie zwołania 
walnego zebrania; ubolewał nad obojętnością publi- 
ozności dia tak pożytecznego Towarzystwa, które u- 
siłowaniom na polu powszechnej oświaty ludu tak 
dzielnie idzie w pomoc, zaopatrując dziatwę w środki, 
dające jej możność korzystania z nauki szkolnej; 
wspomniał z wdzięcznością c atałej pomocy, jakiej 
Stowarzyszenie doznaje od raprezentacyi miejskiej i 
kasy oszczędności tutejszej oraz niektórych osób 
prywatnych; wreszcie w gorących słowach podniósł 


Kraków 10 Marca 1806. 


medya Ponsarda, nie nowa, a tutaj od lat dwuna- 
stu znana, |rzywabiła jednak tylu widzów, wiela 
ich teatrzyk nasz mógł pomieścić. Nas nawet wpra- 
wiło to tym razem w zdumienie, gdyż ta przesadną 
sławą ciesząca się komedya nie posiada warunków, 
pociągających przeciętnego naszego widza, Nie mó- 
wiąc już o zupełaem wykluczeniu pierwiastku ko- 
micznego, nie ma tu ani zawikłunej i gerączkującej 
widza intrygi, ani dramatycznych ecf:któw, ani sab- 
telnego psychicznego prooesu, ani głębszej satyry, 
ani idealnej tendencyi, Prostota motywów, interesu- 
jące tło historyczne, siła uczucia i poezyi miały 
w utworzą tym wszystko inne zastąpić, miały być 
wszystkiem. Tak zamier.ał Ponsard, aby dramat 
francuski powrócić na łono klasycznej prostoty 1 
prawdy zdrowej. Udało ma się to w części tylko. 
Udało mu się zwrócić dramat francoski do form 
kiasyoznych, ale nie udało mu się t:huąć poezyi w 
te formy. Ponsard nie był naturą twórczą w peł- 
nem znaczeniu tego słowa, nie byś poetą, nie był 
myślicielem , nie mógł być ref:rmatorem; miał on 
przejrzystość myśli i spokój uczuć, miał teoretyczne 
poczucie rzeczywistego piękna, ale nie miał fantazyi, 
Wszystko zmrożone u niego deklamatorskim chło- 
dem, wszystko blade, bezkrwiete, tak jak wszystko, 
co powstało pod godłem tej nowo-klasycznej, od nie- 
go poczynającej się szkoły, tak zwanej école du 
bon sens. 

Treść „Lwa zakochanego* opartą jest na miło- 
auej walce jakobina Humberta, iwa rewolucyi fran- 
cuskiej, zakoohąnego w markizie da Maupas, córce 
zaciekłego rojalisty. 

Sztuka ta jest to zlepek dramatu i komedyi i tem 
przywodzi na myśl dzisiejszą comédie larmoyante. 
Płaczliwość jej nie rozgrzewa, ani nie rosrzewnia 
nikogo , całość jednak robi wrażenie szlachetnego i 
harmonijnego utworu. 

Do powodzenia jej w Krakowie przyczynia się 
znakomita gra p. Hofman, przy której zapomina się 
o wszystkiem, coby na niekorzyść prżedstawienia 
tego powiedzieć można. — Z oceuą gry innych ar- 
tystów zatrzymnjemy się do drugiego przedstawienia 
tej klasycznej komedyi, gdyż trudności zadania nie 
pozwalają nam dziś już xwykłej przyłożyć miary. 

O. O. 


Składki. Na wygnańców a Pras przesłali na rę- 
ce Administracyi Nowej Reformy: Wydział Czy- 
telni w Myślenicach kwotę 124 złr. 43 ęt., jako 
dochód z urządzonej tamże zabawy z tańcami. 


Wyciąg z urzędowej części nr. 54 „Gazety 
Lwowskiej". 


Licytacye: Sąd pow. w Gorlicach, 1. o. 8. 
10971: realność l. k. 2, lwb. 1 w Lipinkach, 
termin 1 kwietnia, 8 maja i 7 czerwca o godz, 10 
rano, ewent. do lżejszych waruuków 9 czerwca o 
godz. 10 rano, cena 230 złr., kur. niew. wiers. 
dr. Radomyski w Gorlicach. — Sąd pow. w Gor- 
licaoh, 1. o. s. 8139: ciało tab. lwh. 91, lwh. 82, 
realności w Bartnem, termin 5 kwietnia, 3 maja 
i 7 czerwca o godz. 10 rauo, ewent. do lżejszych 
warunków 9 ozerwca o godz, 10 raao, cena 1060 
złr., kur. niew. wierz. dr. Neuman w Gorlicach. — 
Sąd pow. w Gorlicach, 1. o. s. 8617: ciało tab. 
lwh. 35, 38, 40 realności w Bartnem, termin 5 
kwietnia, 3 maja i 7 czerwca o godz. lOrano, ewent. 
do lżejszych warunków 9 czerwca o godz, 10 rano, 
kur. niew, wierz. dr. Radomyski. 

Konkursa: Prezes sądu obw. w Nowym Są- 
czu ogłasza konkurs (l. 568) celem obsadzenia po- 
sady dozorey więźui przy sądzie cbwodowym w Ns- 
wym Sączu z płacą 300 gir, rocznie, dodatkiem 
aktywalnym 26 prot. i prawem pobierania mundurn; 
termin do 30 marca br. 

Isba notaryalna we Lwowie ogłasza konkurs (l 
280) celem obsadzenia opróżnionej przes śmierć 
8 p. Longina Hroszkiewicza posady notaryusza w 
Husiatynie, lub też posady przes przeniesieuie nota- 
ryusza do Husiatyna w obrębie naszej Izby opró- 
żnić się mogącej; termin 4-tygodniowy od 6 bm. 

Prezydynm sądu obw. w Samborze ogłasza kon- 
kurs (l 1956) na posadę radcy sądu krajowego 
przy Bądzie obwodowym w Samborze z poborami 
VII klasy. Ubiegający się o tę posadę, ewentualnie 
o taką posadę przy innym sądkie ktlegialnym Gali- 
oyi wschodniej opróżnić mię mogącą, wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania w drodze praepi- 
sanej najdalej do 20 marca br. 

Prezydyum sądu kraj. w Krakowie ogłasza kon- 
kurs (l. 582/pr.) celem obsadzenia opróżnionych 
przy sądzie krajowym w Krakowie dwóch posad dò- 
zorców więźniów z roczną płacą 300 złr., dodatkiem 
aktywalnym 25 pret. od tejże płacy i umunduro- 
waniem; termin do 8 kwietnia. 


p 
Sprawy sądowe. 


Lwów, 8 marca. Dziś rozpoczęła się tutaj przed 
zwykłym trybunałem rozprawa przeciw dyrektorom 
i członkom Rady zawiadowczej Towarzystwa gal. 
kasy zaliczkowej we Lwowie. Oskarżeni są: Aleksan- 
der Pilarski, b. dyrektor, Julian Thilsch b. 
dyrektor k. zal., obecnie urzędnik banku krajowego, 
Feliks Piątkowski b. dyrektor k. zal, Kalikst 
Krzyżanowski aptekarz, Zenon Dombro- 
wieoki urzędnik Tow. asek, Concordia i Teodor 
Kalczycki pensyonowany starszy radca skarbo- 
wy. Prokuratorya oskarża ich o występek z $ 486 
ust. k. (zawinicna kryda) i $ 89 ustawy o stowa- 
rzyszeniach zarobkowych i gospodarczych (zaniecha- 
nie likwidacyi) zaś przeciw Pilarsklemu także o 
zbrodnię sprzeniewierzenia ($ 183 ust. karnej). Li- 
kwidacya wykazała niedobór ostateczny, jako prze- 
wyżkę passywów nad aktywami w kwocie 101.328 
złr. 944a ot. — o którą to kwotę poszkodowani są 
naprzód ozłonkowie Towarzystwa, jako solidarnie 
odpowiedzialni, a następnie i właściciele ks.ążeczek: 
wkładkowych. Śledztwo wykaasło, że od początku 
istnienia Towarzystwa ani jeden bilens nia 
był zgodny z prawdą — a różnice były w 
oatatnich latach bardzo znaczne. W r. 1880 różnica 
wynosiła 20.560 złr., w następnych trzech latach 
24.338 słr., 37.625 słr. i 40151 słr. Wątpię, 
żeby wam było pożądanem pra;taczanie wszysikich 
szczegółów i podawanie całego przebiegu rozprawy. 
Dotknąć więc muszę tylko dwóch punktów. Przy- 
pomniecie sobie może, że nagła śmierć ś, p. Ka- 
rola Gromana dała powód nieprzyjscicłom zmarłego 
do rozpuszczenia bańni o współwinie go w spra- 
wie Kasy zaliczkowej i że „konserwatywny“ Pree- 
gląd stał się echem tej baśni. Owći obecny akt 
oskarżenia stanowczo zadaje tamu kł m. Czytamy 


„Już dnia 30 lipea 1878 oświadosył był ô. pu 
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Kraków 10 Marca 1886. 


KOWA REFORMA. 


Karol Groman, były ozłonek Rady nadzorczej R" i konsumenta, a równomiórnemi naludnie-| Tak samo w Szamos-Ujvarhety wierci się studnie 
posiedzeniu tejże, że z powedu lekkomyślnego u-|niem prowadzić do powstania przemysłu fabry- 


dzielenia pożyczek, jak niemniej z powodu bezprzy= 
kładnego niedbałstwa w ściągania pożyczek już 
wtedy 40 pret, z wkładowegu kapitału było stra- 
conych , że więs jedynym środkiem zaradozym dla 
wycofania się Towarzystwa z grożącego już wten- 
czas większego upadku, byłoby według zdania jego 
nieswłoczne zarządzenie likwidacyi, lecz głos ten 
Toztropności jego przytłumionym został niestety przed- 
stawieniami tych członków dyrekoyi, którzy w swej 
lekkomyślności łudzili się zwykłą nadzieją bankruta, 
iż z uzyskaniem tańszego kredytu stosunki mająt- 
kewe Towarzystwa z ozasem koniecznie polepszyć 
się muszą,” 

Zaś z historyi upadłej kasy, ciekawym bardzo jest 
jej początek. W r. 1871 powstało we Lwowie Tow. 
Zaliczkowe. Przy zakładaniu Towarzystwa dwaj kan- 
dydaci bezskuteczne Gzynili starania, żeby na wal- 
nem zgromadzeniu przeprowadzić wybór swój də 
dyrekcyi. Wybór Rady nadzorczej nie wypadł po 


cznego i ochronić jednocześnie większych wła- 
ścicieli od ostateeznej zagłady, to jest naglącem 
obecnie zadaniem, które Towarzystwo ochrony 
własności ziemskiej w kraju przeprowadzić pra- 
gnie. Towarzystwo stawia sobie za cel główny 
ulepszenie stosunków ekonomiczno-rolniezych w 
kraju, czego dopiąć zamierza: 

1) przez utrzymanie większej własności jako 
żywiołu w naszych stosunkach niezbędnego ; | 

2) przez zatrzymanie i kołonizowanie w kraju | 
włościan, emigrujących za granicę, ułatvianiem 
im nabycia części ziemi, z większej posiadłości 
wydzielanych; 

8) przez kierowanie właściwem zaludnieniem 


cy około roli wpływa niekorzystnie na rozwój 
rolnietwa, i uniemożebnia wprowadzenie przemy- 
słu fabrycznego w kraju; 

4 przez wprowadzanie w życie dzierżawienia 


ich myśli, w wybranej Radzie nie mieli zaufania i| małych ferm przez włościan na wzór zachodniej 
nie zostali przedstawieni zgromadzenin na dyrakto- | Europy. 


rów. Zawinęli się tedy około założenia nowej, kon- 


Zakres czynności Towarzystwa obejmuje opie- 


kurenoyjnej inetytuoyi. I tak powstała „Kasa zalicz»|kę moralną, prawną i fachowo-rolniezą, oraz po- 
kowa“ — która od samego początku swego istnie-|Średnietwo w zawieraniu wszelkich  tranzakeyj, 


takich okolic kraju, w których brak rąk do 


nia była instytucyą chorą. Usuwała się też syste zdążających do powyżej wskazanego celu. Zatem 


matycznie od wspólnej pracy w sprawie Stowarzy-|zajmuje się wyszukaniem stron tak potrzebują- 


zeń, do Związku nie należała i usuwała się z pod 
jego kontroli. Nie zaszkodzi to dla pamięci zapisać. 


a 


I 
Dział ekonomiczny. 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 
Lwów, 6 marca. 
(Dokończenie). 


Wspomniana odezwa o Towarzystwie o- 
chrony własności opiewa: 

Ogólny upadek rolnictwa, wskutek niemożno- 
Ści wytrzymania konkurencyi z płodami zaeuro- 
pejskiej produkcyi, zmusza rolników całej niemal 
Kuropy do obmyślenia środków zapobiegających 
Disuniknionej w innym razie ruiny stanu rolni- 
0zego. Jeżeli ruina ta zagraża rolnietwu krajów, 
stojących na najwyższym szczeblu kultury, o ileż 
groźniejszem staje się to niebezpieczeństwo u nas 
W kraju wyłącznie rolniczym, a nieposiadającym 
Prawie żadnego przemysłu fabrycznego. Nie dziw 
Więe, że kwestya coraz większego upadku cen 
zboża wywołała usprawiedliwione przerażenie w 
Naszych kołach rolniczych i wskazała niezbędną 
puree wyszukania sposobów zaradzenia złemu 

Ozpatrująe powody coraz to smutniejszych sto- 
dunków rolniczych w Galieyi, widzimy przede- 
Wszystkiem rażącą różnicę w dochodzie otrzymanym 
Łziemi, w przeciwstawieniu z dochodem, jaki dają 
Kapitały, lokowane w papierach publicznych. Gdy 
Pierwszy, przy dokładnem obliczeniu, nie wykaże 

Ę o wiele większym nad 8 pre., to drugi naj- 
mniej 5 pre. wynosi. Różnica ta w innych kra- 
dach, gdzie jest większa obfitość kapitałów, o 
Wiele jest mniejszą i w miarę posuwania się na 
%achód Europy coraz bardziej niknie, gdy prze- 
Qiwnie u nas cora: bardziej wzrasta, i z tej przy- 
Czyny ziemia, zwłaszcza w większych komplek- 
fach, nie łatwo kupca znajduje. Wobee tego sta- 
NU rzeczy większa posiadłość z każdym dniem 
żiaja się więcej zadłużoną i dziś już śmiało 
Przyjąć możaa, że ogół jej nad połowę swej 
Wartości jest długami obciążony. Poniaważ wła- 
Ściciel ziemi dziś już tylko 3 pre. wydobyć może 
% całej jej wartości, a od połowy tejże, repre- 
Żentującej długi, 6 pre. płacić jest obowiązany, 
Przeto wszystko co z ziemi dobędzie, oddać musi 
wym wierzycielom; aam sa pozbawionym bę- 

Ąc wszelkiego dochodu, w coraz większe brnie 

ługi, uledz w końeu musi prsymusowej sprze- 

ty swej właaności poniżej jej rzeczywistej war- 
ści i szybko do ostatecznego zbliża się ban- 
ructwa. 

Jedynym przeto ratunkiem dla większej wła- 
ilości byłaby możność sprzedaży tej części zie- 
Bi, której wartość wyrównyws długom i spłace- 
lie tychże, a wtedy pozostała i od długów uwol- 
diona ziemie dawałaby właścicicłowi dochód, któ- 
tego obecnie wcale nie ma. Żeby jednak módz 

n ratunek zastosować, to przedewszystkiem po- 

zeba znaleźć nabywcę, o którego obecnie, na 
Większe zwłaszcza przestrzenie, niezmiernie jest 

hdno. Najodpowiedniejszym nabywcą ziemi tak 
jak wszędzie jest bez zaprzeczenia włościanin, 
Który własną pracą i doglądem na małym kawał- 

U wytwarza więcej niż gospodarz na znacznej 

trzestrzeni 1 który przeważnie sam własną pro- 
lukcyę konsumuje. Takiego zaś nabywcę w wła- 
aj m kraju mamy, czego najlepszym dowodem 
lczne emigracye ludu do Ameryki, szezególnie 
t zachodniej Galicji, a nawet i dalej ze Śląska 

a Poznańskiego. Wsirzymać przeto emigracyę 

asnego narodowego żywiołu, wstrzymać wywo- 

ne nią z kraju kapitały, umożliwić temu ludo- 

I nabywanie ziemi w mniejszych ilościach, za- 
thować dla kraju tracony dotychezas żywioł pra- 
towity, w wielu miejscowościach brakujący we 
Wschodniej Galicyi, stworzyć potrzebnego w kraju 


cych sprzedać jak i pragnących kupić ziemię, 
rozpoznaje stosunki gruutów do zbycia zgłoszo- 
nych, bada moralne i majątkowe warunki zgła- 
szających się do osiedlania włościan, rozpoznaje 
wymogi prawne dóbr, z których wyłączenie grun- 
tów jest zamierzone, pośredniczy przy układaniu 
punktów przedugodnych, dostarcza doradców 
prawnych dla przeprowadzenia czynności pra- 
wniezych, jakich wymaga przeniesienie własno- 
ści, udziela z własnych funduszów zaliczek na 
koszta przeprowadzenia tranzakeyi, wchodzi w 
stosunki z krajowemi zakładami kredytowemi ce- 
lem zapewnienia kredytu niezbędnego do uregu- 
lowania interesów między stronami, i wreszcie 
urządza i przeprowadza tam, gdzie się to potrze- 
bnem okaże, podział większych posiadłości grun- 
towych na częściowe fermy, i wydzierżawienie 
ich osadnikom. 

Celem podołania tym czynnościom, wymagają- 
cym znaczniejszych sił finansowych, Towarzystwo 
lubo nie mające finansowego interesu na widoku, 
zmuszone jest do ukonstytuowania się na wzór 
stowarzyszeń zarobkowych, a przeto do żądania 
od stowarzyszonych wkładek, czyli udziałów, 
które oprocentowane będą z dochodów Towarzy- 
stwa. Na pokrycie wyłożonych kosztów i uzy- 
skanie odsetek od udziałów, pobierać będzie to- 
warzystwo od stron wynagrodzenie kosztów we- 
dług taryfy, która ogłaszanę zawsze będzie. 

Krajowe Towarzystwo ochrony własności ziem- 
skiej, zarejestrowane z poręką do wysokości pię- 
eiokrotnego udziału, rozpocznie swoje czynności 
począwszy od ukonstytuowania się i ostatecznego 
uchwalenia statutów, skoro przystąpi doń tylu 
członków, iżby udziały ich wyniosły najmniej 
kwotę 50000 złr. Każdy udział wynosi 200 złr., 
z których 50 złr. wpłaca się zaraz przy przy- 
stąpieniu do Towarzystwa, zaś reszta w trzech- 
miesięcznych ratach po 60 złr. każda ma być 
wpłaconą. Posiadającym jeden udział przysługuje 
jeden głos, pięć udziałów dwa głosy, i wreszeie 
dziesięć udziałów trzy głosy, które najwyżej jeden 
członek mieć może. Ozłonkowie zaś piętnaście u- 
działów biorąey, nie: dysponują wprawdzie więcej 
niż trzema głosami na ogólnych zebraniach To- 
warzystwa, atoli uzyskują tytuł ezłonków-prote- 
ktorów i są stałymi członkami Rady nadzorczej 
Towatzystwa, złożonej z nich, i nadto z równej 
im liczby, w żadnym zaś razie nie niższej nad 
7 ezłonków, obieranych przez ogólne zebranie 
Towarzystwa, w której to radzie nadzorczej każdy 
ezłonek jednym głosem dysponuje. 

Zadanie przez Towarzystwo podjęte, jest nie- 
zmiernej doniosłości i stanowi radykalny środek, 
który zdoła zapobiedz ekonomieznemu upadkowi 
rolnictwa w Galicyi. Wiemy dobrze, że obecna 
chwila nie jest pomyślną do tworzenia instytueyi, 
opartej ma wkładkach pieniężnych, ale wiemy 
również, że to chwila może ostatnia, w której 
zapobiedz możemy, by ziemia nasza nie przeszłs 
w obce, wrogie nawet ręce, & wszakże ta ziemia, 
to warownia narodowego rozwoju. Czują to dobrze 
nieprzejednani wrogowie nasi, Skoro, by zniszczyć 
żywioł polski, usiłują wyprzeć braci naszych z 
ojczystego zagonu. Założyciele przeto krajowego 
Towarzystwa ochrony własności ziemskiej wzy- 
wają wszystkiech. ezoło narodu stanowiących oby- 
wateli, by wzięli udział w tej pracy zaenej, na- 
rodowej i patryotycznej, a Róg nam dopomoże! ;, 


Nowe żródła nafty odkryto na Węgrzech w kc- 
mitacie Szilagy, we wsi Dobjan-Ujfalu. Według 
Ung. Montan-Indust. Ztg. pracują tam obecnie 
nad wiercenie: trzech studni, których głębokość się- 
ga już do 200 metrów. W czasie wiercenia przebito 
trzy warstwy piaskowca z żyłami parafiny i jednę 
z żyłą naftową, jednak pogłębienie odbywa się da- 
lej. Zresztą jest tam już 10 innych studni o głębo- 
kości 20 do 30 metrów, z których czerpie Bię sa- 


tobnego dzierżawcę, znaleźć tem samem produ-|rowiec dla miejscowej małej destylarni. 


| płacą | żądają 


Kraków, dnia 93. 
bez bieżącego kuponu. 


Warszawa, dnia 83. 
bez bieżącego kuponu. 
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przy pomocy świdra parowego; dotąd doszło się już 
do 150 metrów głębokości, gdzie natrafiono na po- 
kład z obfitemi żyłami parafiny. 

Jeżeli owe studnie są istotnie tak obfite, jak ów 
dziennik zaręcza, wówczas można p'zypaszczać , że 
z czasem w owej okolicy utworzy się kolonia prze- 
mysla nafuiarskiego mogąca groźnie konkurować z 
przemysłem galicyjskim, ale zarazam zwróci uwagę 
rządu węgierskiego na to, że dla utrzymania rafine- 
ryj, przerabiających fałszowany ;rodukt zagraniczny, 
nie należy zabijać produkcyi krajowej. Polityka cło- 
wa rządu węgierskiego Go do nafty będzie musiała 
w takim razie uledz wielkiej zmianie. Zagrażająca 
konkurencya na Węgrzech moża poniekąd wyjść na 
korzyść @alioyi. 

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie. Udzia- 
ły: Stan z początkiem miesiąca lutego 62.471'14 
złr, wpłynęło 97150, zwrócono 30834. Stan z 
końcem miesiąca 63.134-309. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca lutego złr. 
89.718.09, wpłynęło 16 470 60, zwrócono 3269-25. 
Stau z końcem miesiąca 102.919'44. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca lutego ałr. 
192.440 99, spłaocno 44.693 97, udzielono nowych 
53.068 42. Stan z końcem miesiąca 200 81544. 

Pocztowe kasy oszczędności. W miesiącu lu- 
tym włożono nowych wkładek 271.512 w ogólnej 
kwocie 34,494.504 złr., zwrócono wkładek 90.954 
w ogólnej kwocie 30,749.234 złr., przybyło zatem 
8,745.270 złr. W Galioyi z Bukowiną włożono 
nowych wkładek 23.694 za 1,034*252 złr., zwró- 
cono 3056 za 455.440; przybyło zatem nowych 
oszczędności 578.812 słr. 


Targ na bydło. Wiedeń, d. 8 marca. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 2735 
sztuk, w tem z Galicyi i Bukowiny 845, z 
Węgier 943, z prowincyj niemieckich 947. 

Płacono za galicyjskie po 48 do 53 słr., za wọ- 
gierskie po 50 do 54 złr., za wyborowe pe 55 
do 58 złr., za niemieckie po 52 do 60}, złr. za 
cetnar metr. wagi rzeźuej bez podatku konsumoyj- 
nego. 


sz 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia : 

„Rokowania z Węgrami w sprawie odnowienia 
ugody rozbiły się wczoraj na wspólnej naradzie 
ministrów pod prezydencyą cesarza o kwestyę cta 
od nafty snrowej Widzimy w tem skutek usiło- 
wań naszej reprezentacyi, mianowicie skutek wy- 
słania przez Koło deputacyi do pana ministra 
skarbu, o której posłuchaniu więcej niż przed 
tygodniem donieśliśmy. Deputacya ta znacznie 
przyczyniła się do wzmoenienia stanowiska p. 
Dunajewskiego wobee uroszczeń rządu węgier- 
skiego, który chciałby w odnowionej ugodzie za- 
chować przywilej przemyceania do swoich desty- 
larń prawie zupełnie czystej nafty pod nazwą 
surowicy. P. Dunajewski umie być wytrwałym ; 
spodziewamy się, że pozostanie nim i w tej spra- 
wie. Węgrzy podobno już grożą wypowiedzeniem 
związku ełowego i handlowego z Austryą. Strachy 
na Lachy! Niechżeby zresztą popróbowali wojny 
ełowej z Austryą, a pokrewieństwo ich z Tur- 
kami, które objawia się głównie w stanie finan- 
sów, byłoby jeszcze *większe. Fidańde i kredyt 
węgierski stoją głównie unią cłową, handlową i 
monetarną z Ausitryą. Tego rządy austryackie 
dotychczas nie uprzytomniały sobie należycie. * 


Nowoje Wremia rozpisało się znowu bardzo 
obszernie o sprawie polskiej w celu potę- 
pienia Polaków. Wychodząc z zasady „jaką mia- 
rą mierzycie, będzie wam odmierzone*, dziennik 
p. Suworina porównuje postępowanie ks. Bismar- 
ka w W. Ks. Poznańskiem z działaniem Pola- 
ków w Galicyi. Przytaczamy to rozumowanie 
Now. Wrem. jako prawdziwe cwriosum, dowo- 
dzące przedewszystkiem tendeneyjnej nienawiści 
szezepowej, choć ten sam dziennik przed kilkoma 
dniami zapewniał, iż chee mówić o Polakach bez 
nienawiści i złości. „Zgadzzmy się chętnie —po- 
wiada ów dziennik — że nawet te czyny wiel- 
kich ludzi godne są uwagi, które nie nie przy- 
sparzają ich wielkości, ale w Żaden sposób nie 
możemy pogodzić się z myślą, że czyny zwykłych 
ludzi dla tego tylko, że nie są Bismarkami, są 
przyjmowane z zupełną obojętnością, wtedy, kiedy 
przynajmniej do. pewnego stopnia powinnyby bu- 
dzić myśli i uczncia. Mamy na względzie osta- 
tnie wypadki zaszłe we współplemiennej nam 
Galicyi. Sejm lwowski, który ukończył swoje po- 
siedzenia w połowie stycznia, postawiony obok 
rugów pruskich, mimowoli ściąga na siebie uwa- 
gę, wykazując jakąś ciążącą nad Polakami fatal- 
ność, której chyba ślepy nie dostrzeże i zarazem | 
odsłaniając jej przyczyny. Po!a»v w Prusach i' 
w Głalicyi znajdują się w zupełnie odmiennych 
położeniach. W Prusach ich gnębią. Cóż oni 
przeciwstawiają uciskowi? ideę humanizmu, spra- 
wiedliwości, cywilizacyi itp. Sami oni znów uci- 
skają w Galicyi — cóż przywodzą na usprawie- 
dliwienie tego ucisku? Oto politykę interesów re- 
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(alnych. Porównanie godne, aby się nad niem 


cokolwiek zastanowić. Musimy się z góry za- 
strzedz, że nie mamy zamiaru przeprowadzać go 
konsekwentnie. Poprzestaniemy na stronie, która 
nam się wydaje jaskrawszą, a społeczeństwu ro- 
syjskiemu mniej jest znaną, poprzestaniemy na 
Galicyi.* Pomijamy tu zbyt długie i rozwlekłe 
wywody i argumenta, w których liczbie znajduje 
się i krytyka powieści Sienkiewicza „Ogniem i 
Mieczem“, zamieszczona w Russkoj starinie, a 
napisana przez p. Antonowicza, zarzucająca Sien- 
kiewiczowi niesprawiedliwe traktowanie żywiołu 
rosyjskiego i małoruskiego, i uchwała sejmu lwow- 
skiego w kwestyi szkół rusińskich, oraz rozprawy 
sejmowe nad tą kwestyą, Konkluzya zaś artykułu 
Now. Wrem. brzmi tak: „Jakież znaczenie mają 
mowy deputowanych polskich w sejmie pruskim; 
jakiem prawem austryackie gazety polskie rzucają 
gromy na Bismarka itd.? „A iż nie ma prawdy 
w ustach ich, grób otwarty jest dla nich.* Nie 
mamy żadnego powodu cieszyć się z działań 
rządu pruskiego, nie mamy najmniejszej ochoty 
przyklaskiwać piorunującym mowom kanclerza 
żelaznego, ale wobec tego, cośmy powyżej wska- 
zali), nie możemy mieć współczucia dla żalu Po- 
laków : jaką miarą mierzycie, będzie wam od- 
mierzone. * 


Telegramy „Nowej Reformy" 
(Z biura korespondenóyjnego.) 


Wiedeń, 9 marca. N. fr. Presse pisze, że ko- 
lonia ormiańska w Wiedniu wręczyła ministrowi 
spraw zagranicznych Kalnoky'emu prośbę, aby 
Austrya wraz z innemi mocarstwami wstawiła się 
u W. Porty o to, by reformy zapowiedziane da- 
wniej dla Armenii doczekały się przecież wyko- 
nania. 


Buda-Peszt, 9 marca. W Izbie magnatów prze- R 


mawiali o budżecie niekorzystnie członkowie Izby 
Somssich, Ghyczy, Ferd. Zichy, Pronay i hr 
Sztaray, podnosili konieczność oszezędności. Po 
mowie ministra skarbu Szapary'ego, który uspra- 
wiedliwiał potrzebę kwot budżetowych, i po prze- 
mówieniu prezesa ministrów, który zbijał uczy- 
nione zarzuty, przyjęto wniossk rządowy o bud- 
żecie za podstawę rozprawy szczegółowej. 

Petersburg, 9 marca. Ukaz carski oddaje mi- 
nistrowi oświaty w zarząd szkoły luterskie para- 
fialne i gminne w Inflantach, oraz szkoły ludo- 
we i seminarya nauczycielskie w Estonii i Kur- 
landyi. 

Obwieszczono również ukaz carski o wybiciu 
sześciu milionów srebnej monety zdawkowej. 

Berlin, 9 marca. Komisya polityczno-kościelna 
w Izbie panów wyznaczyła z pomiędzy siebie 
podkomisyę i wybrała do niej Adamsa, Manteuffa, 
Miquela, biskupa Koppa i hr. Uippego. 

Berlin, 9 marca. Według Reichsaneeigera ce- 
sarz udzielił jeneralnemu wikaryuszowi Thielowi 
swoje uznanie na biskupa warmińskiego, skoro 
ten otrzymał potwierdzenie w breve papieski+m. 

Paryż, 9 marca. Dzienniki ogłaszają gorącą 
odezwę do publiczności o składki w celu utwo- 
rzenia zakładu leczniczego na wściekliznę według 
metody Pasteura, którego projekt przyjęła Aka- 
demia umiejętności. Zakład ten ma zapobiegać 
pojawianiu się wścieklizny, i przyjmować do le- 
czenia nietylko Francuzów, ale i cudzoziemców. 

Paryż, 9 marca. Trybunał w Villefranche ska- 
zał sprawców zaburzeń w Decazeville za zamach 
na wolność pracy na czteromiesięczne więzienie. 

Dziś w Decazevil' e rozpoczęto po części robotę. 
Na jutro spodziewają się przyjęcia jeszcze więk- 
szej liczby robotników. 

Dawny minister marynarki Gongeard umarł. 

Londyn, 9 marca. Daily Telegraph donosi, że 
projektowany przez Gladstone'a irlandzki parla- 
ment otrzyma zupełnie awobodne pole działania 
w czysto lokalnych sprawach, a może też prawo 
pobierania ceł i akcyzy. Obeena policya irlandz- 
ka pozostanie policyą państwową, zaś policya lo- 
kalna, która ma być utworzoną, zostanie podda- 
ną władzom irlandzkim. Irlandya będzie wysyłać 
reprezentantów do angielskiej Izby gmin, którzy 
będą brali udział w naradach nad sprawami ca- 
łego państwa. 

Londyn, 9 marca. Izba gmin przyjęła po 7-go- 
dzinnej rozprawie bez głosowania bill o szkockiej 
małej własności w drugiem czytaniu. 

Londyn, 9 marca. Gladstone zaziębił się lekko 
i nie wychodzi z domu, dlatego dzisiejsza narada 
gabinetowa odbyła się u niego. 

Londyn, 9 marca. Biuro Reutera donosi z 
Rangun: Załoga angielska w Yumethen, z 300 
ludzi złożona, została osaczona przez 9000 po- 
wstańców. Prendergast zbliża się z posiłkami kil- 
kaset ludzi liczącemi. Oczekują silnego oporu. 

Konstantynopol, 9 marea. Doniesienie 4g. Ha- 
vasa. Skutkiem upomnienia się ze strony Francyi 
wysłała W. Porta telegram do Sofii, w którym 
żąda tymczasowego usunięcia linii ełowej. ©*"ro- 
wadzonej przez rząd bułgarski na granicy ;...-- 
lijskiej od strony Tureyi. Rząd bułgarski zgodził 
się na to żądanie. 

Większa część mocarstw odpowiedziała przy- 


chylnie na turecką notę cyrkularną co do ugody 
bułgarsko-tureekiej. Odpowiedź reszty mocarstw 
nie ulega wątpliwości. Konferencya zbierze się 
prawdopodobnie w tym tygodniu. 

Nowy-York, 9 marca. Około 4000 robotników 
stolarskich i ciesielskich zaprzestało roboty, Nie- 
którzy fabrykanci zgodzili się bezzwłocznie na 
żądania. 

Również z innych dalszych okolie nadchodzą 
MEC o podobnych zmowach między robo- 
nikami. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odnowiadzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 
Przewodnik po Krakowie. 


Porebski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynak. 


Magazyn (towarów damskich. 
Aparata kościelne I t. d. 
Spis towarów na żądanie gozayłają; dplsconyi 
żą è 246--300 
i oe 
Nadesłane. 


Najnowsze leczenie otyłości odbywa się w 
najnowszych czasach za pomoeą pozbawienia ogo- 
by otyłej wszelkich karm tłuszezorodnych (chle- 
ba, ciastek , potraw mącznych, ziemniaków itd.), 
a oprócz tego podczas jedzenia nie należy pić 
piwa, lub przynajmniej w jak nsjwniejszej ilości. 
Dla każdego atoli usposubionego do otyłości jest 
niezmiernie ważnem, aby codziennie. miał należyte 
wypróżnienia, co można osiągnąć za pomocą pi- 
gułek szwajearskich aptekarza R. Brandta (pu- 
dełko kosztuje 70 eentów w każdej aptece), za- 
lecanych w tym celu przez wielu lekarzy, gdyż 
są środkiem pewnym i przyjemnym w użyciu. 
Zwracać należy uwagę na biały krzyż w czerwo- 
nem polu z podpisem R. Brandta. 


I 
NADESŁANE. 


Słabości wszelakie, szczególnie rozdrażnienia 
nerwowe, padaczki, dolegliwości żołądkowe. ner- 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchu, bole głowy, migreny, bladaczka i pora- 
żenia doznają wyleczenia za pomocą nasze: cl:- 
wnej, racyonalnie pewnej metody. U słabych na 
płaca i na astmę osiągBęliśmy po ezterotygodnio- 
wem leczeniu skutek eudowny. Szczegółowe spra- 
wozdania prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź. 
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parterowy z ogrodem 
przy ulicy Długiej, dwa fronty, Nr. 28, 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość: 
ulica Stolarska, w piekarni K. Kapar- 
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wyborową, w ruskich oryginalnych opakowaniach j 
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skiego Nr. 6. wy, r 15 NY firmy 
Tutki do papierosów |% A. W. DAWIDÓW 
z bandlu U dawniej 


Hr. Skarbek & Hr. Ronikier, 


w Warszawie 
| nabyć można w następujących składach w Krakowie: ł 
dl w Rynku głównym u pp. J. F. Fischera, T. Góreckiego, W. Goldwacsera, A; 
a A. Hawełki, J. Janigi, A. Krywulta, J. Nagla, F. Szukiewicza, St. So- JA 
! kołowskiego, J. Wentzla; przy Małym Rynku u pp. J Barberowskiego i M. | 
[| Karasia; przy placu Szczepańskim u p. L. Landaua; przy ulicy Floryań- gf 
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H. Wierzyckiogo W Tarnowie . 


są do nabycia: 364 
w Biecau N. Domagalski, w Dąbrowy J. Wojcie- 
chowski, w Dębicy S. Serednicki, w Dobromilu N. 
Grotowski, w Gorlicach S$. Muszyński, w Jaśle W. 
T. Braglewicz, w Jarosławiu J. Krempa, w Nowym 
Sączu Garan, w Pilznie M. Czerwiński i A. Misiag, 
w Przeworsku S. Rajmański, w Rzeszowie E. F. 
Arvay, w Radomyślu Bartoszyński, w Ropczycach 
W. Kwiatkowski, w Sokalu A. W. Grot, w Ustrzy- 
kach M. Rutkowaka, w Zakliczynie Szymanowicz, 


m a 


Rorządek 


cyi absolutoryum z czynności 


w Zywcu Pawluszkiewicz. skiej u pp. J. Feika, A. Liebeskinda, B. Vaternachta; przy ulicy Grodz- i) 3 
s kiej u p. J. Kosza; przy ulicy Mostowej u p. S. E. Löfflera, ii zysku za rok 1885 (§ 77 stat.). 
Złote E N oraz we wszystkich znaczniejszych handlach towarów kolonialnych it. p. 88| 4 Zatwierdzenie wyboru trzech zastępców Dyrektorów. 
za pomocę którego każdy jak najpiękniej po- H na prowincji. 367 1 3 Bal 5 


złacać może ramy do obrazów, do luster, drze=[4j 


== 


we, szkło, porcelanę i t. p. mere ) 
Pezłacanle ozdobne | trwało. dra Malego Karola, Preksla Seweryna, dra Samolewicza Zyg- 
Srebro munta, dra Zajączkowskiego Władysława. 


pod gwarancyą wyrabiane z czystego srebra, 5 5 
nieszkodliwe podłng atestu, przydatne do po- su = e : A 
A pablakkiw, lytck, świeczników, Mia- a 3 gą sce p. dra Madeyskiego Marcelego, który mandat złożył iš. p. 
mok, uprięży, latargi, listw powozowych ra d. i è z 5 MA Jaśkiewicza Kajetana. 

niefachowy może za pomoca tego płynn p ; CE: W” i 4 a » 
o ESA Wło si += 7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1886 ($ 48 ust. i. stat.). 

łatwością. DS è D We Lwowie, dnia 4 marca 1886 r. 
Cena butelki złota lub srebra złr. 1. ż `- Bpólki k "Z 
Rozsyła się za nadesłaniem poprzedniem od- P z 

nośnej kwoty lub za zaliczką pocztową, gdzie 358 2 3 


takowa jest możliwą. m , 
Znaczki pocztowe ze wszystkich krajów przyj- 
mują się w zapłacie. 
5 ` 
Leop. Epstein, 
Berno na Morawach 
(Brünn in Mahren). 


ekstrakt mięsny. | 
Jljnie prawdzi Gd ke 


| w kolorze miebieskim: : 
Skład główny Spółki Liebiga dla Anstro- Wegier: 
CARL BERCK, c. k. austr. nadw. dostawca, WIEN, 
I, Wollzeile 9. 


Dostać można w Krakowie w handlach pp. JULIUSZA GROSSEGO, J. WENTZLA, 
H. FRITSCHA, ST. FEINTUCHA i w aptece A. SIEDLECKIEGO, — w Tarnowie 
u W. MULDNERA i SPÓŁKI. 31619 


Piezes: 
Dr. Skałkowski Tadeusz. 


jeżeli na każdej puszce jest podpis 


11 10 10 w biurze Towarzystwa, plae Maryacki 1. 


Pierwszy i najtańszy krakowski 
zaklad pogrzebowy 


GCGoncordia 


posiada wybór trumien metalowych, dębowych 
i miękkich wszelkiego gatunku 
Suknie, materace, poduszki dla zmarłych, 
wieńce, szary, krzyże, orsz wszelkie przytory 
pogrzebowe po przystępnych cenach. 
Najwspanialsze karawany oszklone, pewozy 
i karety. 
. Pogrzeby podzielone i zatwierdzone uchwałą 
SŚwietnego Magistratu na 4 klasy. 
Nstrętuików po domach do ugody nie posyłam. 
Zamówienia przyjmuję we własnym domu przy 
ul. Zwierzynieckiej Nr. 32. 
288 5 10 J. K. Pękalski. 


t. j. 50 złr. ($ 37 stat. ust. 2) i to za 


AZYŃ 


Fabryka usiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 
z Wiednia 


m: zaszczyt donieść Szanowne) P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
Sier nia otworzy 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 l. piętro , 


FE I LI E 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 


Wielki wybór towarów. jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 


po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkureneyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanewaniem 
Fabryka ubiorów miężkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Symów. 


Prawdziwe tylko, jeżeli są opatrzone niżej | 
podaną zarejestrowaną marką ochronną. 


lornetek, dalekowidzów, 


(E 


Najpewniejszym i najspieszniej działają- 
cym środkiem przeciw Bólomm głowy 
wszelkiego rodzaju są 
Dra Harry ego 
kapsułki migrenowe. 

1—2 kapsułki usuwają wszelki ból gło- 
wy znpełnie i niepewrotnie. 

W Krakowie nabyć można u A. Sie- 
dleckiego, apt. pod białym ' rłem, Ry- 
nek główny: dalej w apt. Stockmara i 
w apt. K. Wiszniewskiego. 105813 


iDO CUKIERNIE 
J. K. Knowiakowskiego 
ulica Fleryańska 


potrzebny jest praktykant 


w wieku lat 13 — 14. 2 z 

WE asl © niesolone, deserowe, 
w paczkach po 5 kl. 

Z opakowaniem i franco po 5 złr. roz- 
syła za pobraniem: Zarząd dóbr Nowe 
Sioło, koło Stryja. 259 4g6 


JAD Szwedzkiego 
uprzywilejowany -Seka Dr. Fr. Lengiela 
BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najlepszy środek upiększający ; jeżeli jadnak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtady nabiara prawia cudownego skutku. 


Wyszczególnione pochwałą Najj. 
Cesarza austryackiegol 
Orzeźwiające, obfite w ozou 


legne powietrze w pokoju 


przez rozpylanie 


woni leśnej 


aptekarza Głhillany. 

Ta woń sporządzona jest z młodych gałązek 
iglicowych i z wonnych kwiatów leśnych; ona 
sprawia 'desinfekcyę: powietrza i oczyszcza je, 
ożywia organa "oddechowe; dlatego nie powinna 
zbywać w żadnym pokoju, przeznaczonym cz 
to dla dzieci, czy też w ogóle mieszkalnym. 

Jako dodatek do kąpieli jest ta woń leśna 
dla swej orzeźwiającej 1 wzmacniającej za'ety 
bardzo skuteczną na nerwy i skórę, również 
przy Godziennem używaniu jako dodatek do 

ody do mycia. Woń leśna z powodu trwałego 
i wspaniałego zapachn nadaje się również zna- 
komicie ako perfuma pokojowa i na chusteczki 
od nosa. Duży flakon 1 złr., mały 60 et. 

Główny skład i wyrób: 
G. Wettendorfer, Wien, Hernals. 

Skład w KRAKOWIE m apt. p. Konst. Wi- 
szniews!icgo, we LWOWIE u apt. p. Piotra 
Mikolasza. 1574 7 8 


— KA 


Zupałna wyprzedaż 


SKŁAD TRUMIEN 
metalowych 


urządziła fabryka wiedeńska w domu p. 
IBulsiewicza w Bochni. 
Ceny mierne. Wybór wielki. 

199 3 10 


i Wprost 


ò z południowej Ameryki 
9 
Q 


Jeżeli posmarujemy wieczoram twarz lub inne części ciała tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznia łupież ze skóry, która przez to staje aiy biełutką i dalikatną. p 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę 
cerze przywraca białość, delikatność i świażość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą* 
trohiane, ezerwonoáć nosa, pryszczki i wszelkia inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA, 


ELF 


ki 


4” Oblicacye premiowę na z4r. 100 w. a. wart im 
Węgierskiego Banku Hipotecznego. 


Najbliższe ciągnienia: 15 maja, 15 września b. r. 
Główne wygrane: złr. 50,000 ztr. 100,000. 
FRażcaa Obligacya, 


chociażby już umorzona przez losowanie amortyzacyjne, 
albo wyciągnięta z wygraną w losowaniu premiowem, 


od producentów sprowadzoną 


wyborną kawe 


poleca pod godiem 


$yriusz' 
Dkidi Kawy WO LWOWIE . 


Artura Kościekiego 
Chorążcsysna, Nr. 22. na dole. 
Kosstuje w miejson 
1 kilo złr. 1,50 i złr. 1-60, 


na |rowincyę 


O><><><><><2 ©>€3 ©> €> >< >€> 


i . . i . -20 
a 4 dy ka 18 13 "OI bier Mział_ capl tkich idal R'A: . po cenach niżej fabrycznych . 
Bo nid świedytrdnipoń. ze udzi ciągle we wszystkic alszych ciągnie- w Składzie broni 


| niach premiowych. 

Do nabycia po kursie dziennym w Krakowie: 
w DOMU BANKOWYM | 
alberta Miendelsburgza 


Rynek główny |. 1», 
jakoteż w kantorach: Judy Birnbauma, Blau i Epstei- 
ma, AM. HMolzera. 34123 


i przyborów myśliwskich . 
„Diana* w Krakowie. 


Don parterowy 


przy ulicy Długiej Nr. 19, 
"każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania. 
Wiadomość nagai chowie NEA 


F. W. Bowen & C. 
1. Basirigtiali' Street 
London E. ©. 

Upraszamy o nadsyłanie: ptóbek: wezel- 


6 380 3 20 


owej w A: 


~ 


drukarni wigs 


W niedzielę dnia 14: marca 1886 roku 
odbędzie się o godzinie 4 popołudniu 
w sali ratuszowej 
XVIII zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
Stowarzyszenia z nieograniczoną poręką. 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1885. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrek- "Ee 


nia do 31 grudnia 1885 ($ 75 stat.). 
. Wniosek Komisyi kontrolującej w sprawie rozdziału czystego 


. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej w miejsce pp. Aleksan- 
drowicza Adolfa, Bykowskiego Juliusza, Kosteckiego Macieja, 


. Wybór uzupełniający 2 członków Rady zawiadowczej, w miej- 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, 
Stowars, sarejestr. s nieogr. poręką. 


Zamknięcie rachunków 4a rok 1885 wyłożone jest do przejrzenia członkom 


Wstęp na salę dozwołony tylko członkom, którzy wpłacili gotówką ,na za 
chunek swego ud iału przynajmniej kwotę, równającą się najniższemu udziąłewi, 


wnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, otrzymają kartę legitymacyjną pocztą, 
ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić do biura Towarzystwa. 


A i ma I S 


Filipa Eile 
w Krakowie 


przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6 
utrzymuje na składzie: 


£ wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, 


€ przybory do palenia, ‘tutki „Houblon*, również ceraty, bie- 
j liznę męzką, krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- 
stemu Prof. Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, 
aparata chirurgiczne, artykuły do podróży. oraz wszelkie % 
przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no-$ 

rymberskiego 


po cenach nader niskich. 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


p soi m 
208170) m 
M «W UW U r 


y - @gloszenie. 


— | make kościaną 


kiego gatunku pierza z podaniem p 


Kraków 16 Marca 1886. 


TRAWA MIODOWA 


(Holeus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr. 50 ct., 
przy zukupnie naraa 10 Kkorcy, dodaje się 
korzac bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. 
Bulsiewicz, w Bochni. 241 9 26 


Materye na suknie 


tylko z silnej wełny owczej, 
dla mężczyzny średniego wzrostu 

3:10 metra na jedne ubranie 

za zir. 4.06 z dobrej wełny; 

8.— z iepszej wełny; 

nn 10.— z wyborowej wełny; 

n » 12.40 z najlepszej wełny. 

Plaidy podróżne po złr. 4, 5, 8 do 12 
za sztukę. — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i płaszcze od 
deszczu, materye tyfiowe, loden, commis, 
kamgarnowe, szewioty, trykoty, sukna bilar- 
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

poleca 


aoas Jan Stikarofsky, 
Skład tabryczny w Bernie 
(morawskiem). 


Wzory franko. Kariy s wzorami dla 
sów aj niefrauko wane. 
rzesyłki za zaliczk owyżej 
10 złr. franko. RMA 
Mam zawsze skład sukna wartości 150.000. 
złr. i rozumie się, iż przy moim światowym 
interesie pozostają fosą: resztki dk. l do 6 
„metrów; obecnie jestęm zmnszony takip teszt- 
| kt po vaoue. terżonydh wsnaca prodakoyl 
spizedawań. Wzorów tych resztek nle megę 
rezsyłaó, za to jednak resztki, które się nie 
podobają, p wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, że inna firmy 
także wymieniają resztki, może za „gorszy 
towar, ale pienigdzy nie zwracają.) 
Wskutęk naśladewania przez firmy ale- 
zdolne do dobrej predukcył albo oszukań- 


dzienny: 


i rachunków za czas od 1 stycz- 


— 1666. — 


OPP 


Rada Zawiadowcza 


Sekretarz: 


Stroynowski Edward. 


9, I piętro. | SU L k > 
‘oze, czuję się spowwiowanym, zaniechać in- 
|| serowania i proszę przeto pp. Komitenłów,, 
„aby moją poważną firmę zachowali w pa- 
mięci i w razie potrzeby zaszazycili mnie 
znowu ennemi swemi zamówieniami, które 
zawsze najstaraaniej wykonam. 
Korespondujemy w języku niemieckim, ose- 
iskim, węgierskim, polskim, włoskim i fran- 
auskim. 292 4 24 


M 
kd 
| O A 


CREME SIMON. 


zalecają w Paryżu 
najgłośniejsi lekarze, 
a świat wytwornych 
dam powszechnie 
mru środka tego używa. 
Nieporównany 

Crème Simon 
w ciągu jednej nocy 
usuwa wszelkie wągry, 
piegi, oraz nierówności 
skóry, gubi bezpowro- 
tuie ślady oparzenia i 
czerwoność oblicza, na- 
dając twarzy lśniącą i delikatną białość, siłę 
i miłą woń. 

Pudr Simona I mydło à la Crème Simon,: 
dzięki swemu zapachowi, uzupełniają sku- 
teczna działanie śrrdka Oróś me Šimon 

Wynelazea J. SIMON, 36, rue de 


153 6 8 


okazaniem karty legitymacy nej. Upra- 


Tea 


NOW 


c, 


4 A 
O GV UB 


OŚCI 


RY 
D 
z 


seyzoryków, neceserek, 


«H+ 


Provence, Paris. 
Skład główny: 
W. Femtz w krakowie. 


291 3 15 SF 


a- Dobry zarobek wa 
Osoby ze stanowiskiem wszelkich stanów, 
cheące zająć się sprzedażą prawnie do- 
zadlawih lesów pnństwowyoh i premio- 
wych na splaty ratalne, mogą być anga- 
łowane pod warunkami bardzo korzyst- 
nemi. Przy niejakiej zapobiegliwości mo- 
żna liezyć miesięcznie aa zarobek 


w wysokości 100—200 złr. 


Oferty s podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: An Rudolf 

'Messe, Wien, sub „J. 1150“. 
Korespondenoya tylko w języku niemiee- 
kim. 20 10 10 


wie dobrze utrzymane ROW Y 
są tanio do sprzedania; ul. Garn- 
caraka Nr. 7. 335 3 4 
Majatki ziemskie i dzierżawy większe 
i mniejsze, od kilku do kilku tysięcy 
morgów, pod przystępnemi warunkami, 
w różnych okolicach i: w wielkim ,wybo- 
TZe, ma do postręczenia konces. Biuro 
wywiadowcze ` G. Bogdanowicza w Sta- 
nisławowie. Wygnańcom z Prus mniej 
zamożnym p W bezpłatnie. 
2 


A 


Nawóz końsk 


od 36 koni jest na przeciąg 2 miesięcj 
do wydzierżawienia. Bliższa wiadomoś 


u p. Dattelbauma ul. Zwierzyniecka 33. 
355 2 2 


Mey człowiek, lat 26 liczący, religii 

i katolickiej, kawaler, cukiernik, chege 
objąć bardzo korzystnie trafiający się mu 
interes cukierniczy w jednem z więk- 
szych miest- prowineyonalnych w Gali- 
cyi, pragnie się ożenić z panienką 
dobrze: wychowaną, posiadającą do 2000 
złr. posagu. A. Z. W. poste restante 
Kraków. 321 3 3 


W Składzie p 
fortepiano w 


przy ul. Sławkowskiej 1. 16, 
z powodu zmiany mieszkania wy- 
sprzedaje się takowe po cenach 
fabrycznych. 318 3 8 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność, ża objąłem 
RESTAURACYĘ 


i [A 
Hotelu Londyńskiego 
(Hotel de Londres) 
zupełnie odnowioną, przy ul. Stradom, 
i zaopatrzyłem takową w'doborewe po- 
trawy, wina austryackie, szampańskie, 
wódki, likiery, piwo okocimskie wy- 
stałe i bok w jaknajlepszych gątunkach.| 
Ceny umiarkowane. APE skora i u- 

przejma. 
Polecam moje przedsiębiorstwo łaska- 
wym względom. ` Z uszanowaniąm 


163 18 30 Jakób Brand, 


JF imwozów sztucznych, Arey- 
księcia Albrechta w Żywen, 
stacya kolei, talegrafu i poczta Żywiec, 
poleca P: T. panom właścicielom i dzier- 
żawcom=dóbr pod uprawę wiosenną 


Niezawodny Piya na Odeniolki 


wyrobu 
E. RADLERA 
aptekarza „pod Złotą Głową” w Krakowie. 9 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 


pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotak -ataja się na wszelki ucisk nie- 
sanłym, pe 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
ranowem oodziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 

„mntejczego bólu. 


Cena 50 cnt 2230 


w 


parowa | 
i wszelkie iż tac "KA: MM AWOrZeNIOWSKA 
z poręczeniem zawartej. ilości żywiałów |. „|, sbadlśn Ai Epia stój „ię 
roślinnych, po PATA i aj Ne 7. y 


Dt | "UE a a a M oa waa a —— WE ADS 


APE 


wóg 
iż o, 


ra 
Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewsk, ` 


